nik poliłyczny, społeczny i literacki, 
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| OGŁOSZENIA: 
Zmyczejne SW fen za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
| sześć szpałt) 

Brabnu § ien, za wyraz, naimniej 88 jen. 

fiadzsłane (po tekście); 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
feurolegi ŚB fen. za wiersz petilowy czteroszpaltowy. 
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Szsstocnowa: II Alej 


= (| nieszczęsny narodzie, z piętnem 
przynależności do trzech swoich panów, 
smutny, tragiczny narodziel... | 
Temi krótkiemi lecz pełnemi wyrazu 
słowy Gabryela Zapolska określa położenie 
nasze i trafnie określa. 
|. Zaiste, tragicznem jest to położenie. A 
tak ów tragizm przenikał nawskroś całe ży- 
cie nasze, nawet to szare, codzienne, że nie- 
raz aż w Śmieszność przechodziło. Rzecz 
znana: „od szczytności do śmieszności je- 
den krok jest tylko". | 
Po calym kraju z początkiem wojny 
rozbrzmiał dowcip, zamieszczony w jednem 
% pism humorystycznych warszawskich: 
— (Ciekawa rzecz, czy tl „nasi“ zwyciężą? 
=> Klórzy „nasi”? f 
«= Ro = cj, c0 zwyciężą. 
Jakie to dowcipne —— nieprawdaż? A 


jak przerażająco smutnel.. Bo lo podano ja. 


ko „dowcip nalewkowski”. Ale rdzeń tego 
„dowcipu“, zawarty w pytaniu: „którzy 
naal“? =s powtarza cały naród polski, bez 
względu na kordony graniczne, a powtarza 
najzupełniej poważnie. 
Którzy „masi“? — tem - pytaniem 
, brzmiała od początku wojny Warszawa, to- 
€zge spory na ten lemat, — spory zasadni- 
cza, te zaś przechodząc na grunt realny, 
tworzyły z nas Kainowe plemię. Dość 
przypomnieć „legionistów“ w furażkach au- 
stryackich I w rosyjskich szynelach. 
dzi |. ieszczęsny, smutny, tragiczny maro 
: ŚL... 
Kiedyś przyjdzie czas na pisanie histo- 
ryl owych różnie poglądu co do znaczenia 
«wyrazu „nasi“. Dziś na szpaltach pism pol- 
"skich pojawiają się pierwsze błyski, oświe- 
tlające tę kwestyę, a wydobywające się pod 
wpływem bólu, jaki to tragiczne nieporozu- 
mienie w kaźdych zdolnych do uczucia pier- 
siach obudzić musi. 
| W najświeższym zeszycie warszawskiej 
„Myśli Polskiej“ p. Józel Sorokowicz doty- 
ka z lekka tej kwestyi.  „Frazesy prasy 
petersburskiej — pisze — i oportunizm 
cenzuralnej dyplomacyi rzucił Polsce biel- 
mo na ozy. Kazał widzieć „obrońców kra- 
ju” w tych, co stanęli do walki tylko o jego 
przynależność państwową. Mianem „na- 
szych“ ochrzcił najeźdźców, których z Pol- 
ską żaden nie łączył sentyment. 

„A tymczasem owi „nasi“ zachowywali 
się tutaj zupelnie tak samo, w częstych zaś 
wypadkach nawet znacznie brutalniej. Szo- 
rzyli zniszczenie nietylko dlatego, iż naka- 
zywała je bezwzględna konieczność wojny, 
ale poprostu z krwiożerczego rozmachu, nie 
paka. SRiącego żadnych hamulców uczucio- 
wyc E 

Kiedyś znanemi staną się fakty tego 
+;rozmachowego niszczenia”; dziś tylko 
przypadkowo dowiadujemy się o nich. Oto 
przykład — drobny, ale charakterystyczny. 
Gdy wojsko rosyjskie po raz pierwszy od- 
parlo (w październiku 1914) atak niemiec- 
ki pod Warszawą, niektóre oddziały zatrzy- 
mywały się na czas pewien w wyznaczonych 
miejscowościach, Jeden z tych oddziałów 
stanął pod Brwinowem, w miejscowości le- 
tniczej, z ogromnym nakładem pracy zamie- 
nione] w urocza siedzibę. Żołnierze rosyj- 
scy zniszczyli tam wszystko eo bvło możli- 
we do zniszczenia. Wycięli wszystkie drze- 
wa, rozebrali ogrodzenia, krzakom nie da. 
rowali, — studrię nawet zniszczyli. Doko- 
nali tego przez trzy dni swego pobytu, a po- 
tem — nadszedł rozkaz, aby się w owej 
miejscowości zatrzymali, I stali tam aż da 
-końca lipca 1915 r. Na wiosnę przybył 
- mieoLecuy chwilowo właściciel siedziby. 


ne dowództwo wojskowe, było najlepszem 


Sowa 4 ej u ye a wma yn Ay OTOCZYĆ 
> 


Załamał ręce zobaczywszy ruinę. I zwró- | 


el się do Żałnierzy z zapytaniem: jaki był 
cal tego niszczenia? > 
-—— My myśleli, że my tylko trzy dni tu 
będziemy — brzmiała odpowiedź naiwnie 
szczera, a charakteryzująca wrodzony po- 
pęd do niszczenia, okazywany przez „na- 
szych obrońców”. 
Tak bywało w wypadkach poszczegól- 
nych. -Cóż dopiero dziać się musiało, gdy 
niszczenie zostalo nakazane przez wymaca- 
nia tradyeyjnej rosyjskiej taktyki. Na kil- 
ka tygodni przed oddaniem Warszawy, or- 
gany generalicyi rosyjskiej rzuciły hasło 
powtórzenia na większą skalę sposobu z r. 
1812. Wówczas zniszezono Moskwę, by nie 
dostała się nieprzyjacielowi; teraz postano- 
wiono zniszczyć kraj cały, by wróg nie w 
nim nie zastał, prócz —— nieba i ziemi. P. 
Sorokowicz w artykule wyżej wspomnia- 
nym zaznacza, że prasa petersburska, a za 
nią londyńska i paryska, zamiar ten uzna- 
ły za bohaterski dowód samozaparcia się 
Rosyi. Milezano wszakże o tem, iż ofiara 
ma być złożona kosztem Polski, i że w grun- 
cie rzeczy Rosya z lekkiem sercem złożyć ją 
może. | z o | 
- Zaczęli tedy nasi” bronić Polski „od 
najazdu niemieckiego”. W tej akeyi „obron- 
nej“ ida z dymem wsie i miasteczka, odby- 
wa się na szeroką skalę niszczenie zasie- 
wów, rekwirowanie bydła I masowe pędze- 
nie ludności w głab państwa. 
Stopniowo przybiera to rozmiary głó- 
wnej operacvi wojennej, która wielce przy- 
pada do gustu żołnierstwu. Lanrów boha- 
terskich poczyna w niej szukać maruder- 
stwo, z własnej inicvatywy rabujace Jud- 
ność — dla dobra ojczyzny. Im bliżej War- 
szawy, im szybciej odbywa się odwrót „o- 
brońców", tem nakcva ta prowadzona jest 
śpieszniej, mniej dokładnie, z lirznemi 
przeoczeniami; im dalej na wschód, im bli. 
żej Wilna, tem wiecej było czasu na grun- 
towne pustoszenie kraju. 
W ten snosób „bronili nas qnasi Lu 
Wojna jest wszedzie rzecza straszną. 
Ale klęski, z nia połaczone, nigdzie chyba 
nie mogą przybrać takich rozmiarów, jak w 
kraju, bronionym przeż wroga. Kraj taki z 
żadnej stronv wzelędnaści snodziewać sie 
nie może. Tej prawdy uczy Polskę wojna 
obecna. 
Nietylko wśród inteligeneyl idzie ta 
nauka. P. Sorokowski napatrzywszy się wła- 
snemi oczyma na tę akcyę „obronna“ na 
znacznym szmacie ziemi polskiej, i wsłu- 
chawszy się w to, eo lud sobie opowiada, ta- 
ką pokrótce zdaje relacye: 
„Naogó? świadomość ludu zboraciła sie. 

Tu i owdzie widać, że chłop, pod wnływem 
spadających nań z jednej i drugiej strony 
ciosów, przeciera oczy. Mianem: „nasi“ nie 
obdarza już tak bezkrytycznie, jak przed 
rokiem, rzekomych swoich obrońców”. 
I nie może być inaczej. Kiedvś Polska 

cała przetrze oczy i modlić się bedzie: 
-—— Broń nas, Panie, od „naszych“, broń 

nas od „obrońców“. 


| 8-go Intego, 

Samo zestawienie strat foty powietrz- 
nej, jakie przed niedawnym czasem podało 
do ogólnej wiadomości niemieckie naczel- 


zaprzeczan.sm przechwałsk anrielskich, o 
jakoby przez Anglię posiadanej przewadze 
we flocie powietrzej. že przewacę te po- 
siadają obecnie Niemcy, daly tego najlep- 
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BERLIN. (Urzędowe). 


koteż na południu od Som m e. 


przyjaciela. 


| Nie nowego. 


Sytuacya jest wszędzie niezmieniona. 


W dziate handlowym: 


a 2%; tomaszów: F. Gomuliński; Sklerniewice: Druk A. Zielińskiego, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, towiozu, Łom 


1 Mk. zaówiersz pełitowy czteroszpaltowy. 


ży i Będzinie. 


iemiecki. 


Wielka Kwatera Główna donosi 7 lutego: 


Wschodni teren walk: 


Stanowisko rosyjskiego posterunku polowego zdobyte przez nas na wschodnim 
brzegu Szezary przy drodze żelaznej Baranowicze—Lachowicze bylo bez 
powodzenia atakowane. Przeciwnik musiał się colnąć wśród poważnych strat. 

Na południowy - zachód od Widz wpadł w ręce nasze rosyjski latawiec, które- 
go kierownik nicbacznie przeleciał linię rosyjską i opuścił się wśród Niemców. 
Zachodni teren walk: 


Toczą się zacięte walki artyleryi pomiędzy kanałem La Basseoa Arra 8, fe 
W ostainich dniach miasto Lens ponownie byłe żywo ostrzeliwane przez nie- 
W Argonach Francuzi wysadzili w powietrze minę i obsadzili wyrwę na wzgó- 
rzu 285 (La fille Morte) na północny-wschód od La Ghalade; zostali oni jednak 
wyparci natychmiast przy pomocy kontrnatarcia. 


Bałkański teren walk: 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


istryacl 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 7 lutego: 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoeler 
Feldmarszałek - porucznik, 


szy dowód latawce niemieckie. 


S Utracenie 
jednego lub kilku latawców nawet nie zdo- 


łają rzeczywistości tej zmienić. Ostatnio 
utracili Niemcy sterowiec „L. 19%. Dotych- 
czas nie zosłała wyjaśnioną przyczyna jego 
uszkodzenia i zatonięcia. 

Z powodu bombardowania ansielskich 
fabryk wyrabiających amunicyę, oraz Londy= 
nu i Paryża, Francuzów ogarnia wściekłość, 
która najlepiej wyraża sie wprost w dzie- 
cinhem przypuszczeniu, jakie zamieścił na 
swych szpaltach „Temps“. Pisze on, że 
zeppeliny, które krążyły nad Paryżem, Lon- 
dynem były prawdopodobnie jaksś eska- 
dra latawców nowego typu, która dokonała 
próbnego lotn. „Dotychczas, pisze 
„Temps“, — niema się żadnej pewności, 
przypuszczać jednak należy, że rieprzyja- 
ciel traktując operacve w powietrzu jako 
specyslny rodzaj walki i spodziewa sie o- 
siągnąć wiele przez ataki, którym nie na 
przeszkodzie stanąć nie może”, 


_ Sprawozdania francuskiego sztabu ge- 
neralnego o operacyach na terenie zacho- 
dnim wija się nie niemówiącemi frazami 
około faktu, że na dwóch punktach terenu 
zachodniego Niemcy osiągnęli pewien su- 
kces. 

W obydwóch wypadkach Niemcy da- 
żyli do odmiennych eslów taktycznych. Na 
północy od Arras chodziło Niemcom o ode- 
branie stanowisk, które zabrali im Francu- 
zi podczas olenzywy wrześniowej. Powio- 
dło im się to w zupełności. 

Zato na południe od Somme, w pobliżu 
wsi Frise Niemey zabrali Francuzom stano- 
wiska na szerokości 4 i na głębokości I kim. 
Sukces ten, oprócz moralnego znacze- 
nia posiada również znaczenie faktyczne, 
które polega na tem, że Niemcy na owóm 
nowem stanowisku pod Frise, lepiej moca 
operować przeciwko -fronfom  franenekim 
ciągnacym sie na pólnoc I na poludrie, 


waze 


| 


| 
| 
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Od kilku dni Anglicy i Francuzi usilu. 
ja poprawić nieco swe stanowiska, szczegól. 
nie w okolicy Messines (na południe od 
Ypres i na drodze do Lille). Usiłowania te 
dotychczas nie osiągnęły powodzenia. Do- 
wodzi to, że wojska niemieckie znajdujące 
się na terenie zachodnim są sprawniejsze 
od wojsk koalicyi, co prawdopodobnie jesz- 
cze lepiej uwydatni się podczas akcyi de- 
eydującej. 

2 pośród pozostałych terenów walk 
w ostatnich dniach tylko półwysep bałkań- 
ski daje do omówienia niejaki materyał. 
W Valonie zgromadzono około dwóch 
dywizyi włoskich pod dowództwem genera- 
la Botazzi podczas, gdy w Durazzo przeby- 
wa Essad Pasza ze swą armig, oraz reszika 
mi wojska serbskiego i czarnogórskiego. 
Położenie strateniczne Essada Paszy i 
Batazzie'go jest zupelnie jednakowo, cho- 
siaż obydwaj uczepili się wybrzeża Adrvs- 
tyekiego z różnych powodów. Essad Paszn 
przebywa w Durazzo, jako w ostatnim pum 
keie obronnym, zaś Botazzi widzi w Valo- 
nie punkt oparcia, z którego rozwinąć ma 
akcye zaczepną. 

Poważniejsze operacye na półwyspie 
Bałkańskim prawdopodobnie rozpoczną się 
w ciągu najbliższych tygodni. Dzisiaj wszy. 
siko jest w fazie przygotowawczej. Prawdo- 
podobnie koalicya nosi się z myślą wsko- 
nania skombinówanego ataku na poludnie- 
wą Serbię od strony Salonik, Valony i Du- 
razzo, eo byloby bardzo trudną sprawa ze 
względu na teren górzysty i pozbawiony 
dróg. 

Państwa centralne sa jednak przygoto 
wane na wszelkie ewentualności | prewdo- 
podobnie wkrótce bedziemy świadkami 
krwawych walk. które może przyczynią się 
wreszcie do zckończenia wojny światowej. 
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Sprawa raty (ram w Taro 


Według senioraw, przyjętego od trzech 


«ieków w domu Osmanów, godność sultana 


przechodzi nie na najstarszego syna zmarłego 
panującego, lecz na najstarszego z ksiażat do- 
im suifańskiego, Sulianowie tureccy zasadę tę 
kilkakrotnie juź pragnęli pomiuąć na korzyść 
majoralu, który pelegalby ua tem, że tron 
przechodziłby na najstarszego z synów sułtana. 
Ostatnio Abdul-Hamid pragnal zapewnić na- 
stępstwo [ronu swemu najukoelańszemu Syno- 
wi, księciu Burhbanowi Eddomowi. 
Po kstęciu Jussullie lzzeddinie najwięk- 
sze prawa do tronu ma najstarszy z książąt do- 
mu panujacego, a najmłodszy brat sultana Mu- 


btameda V, książę Wahid Eddin, gdyż w 1909 
. foku zmarł starszy ksiażę, Suleiman. 


Książę 
Wahid-Eddin urodził się w Konstantynopolu 
12 stycznia 1561 r., liczy więc obecnie 55 lat. 
O przebiegu życia jego trudno powiedzieć coś 
ciekawego. Jest on amatorem płaków i z zami- 
łowaniem, podobnie, jak zmarły brat jego, u- 
prawia ogrodnictwo. Zamieszkuje kiosk na a- 


|zyałyckim brzegu Bosforu, Posiada on dwie 


córki, 2d-letnią księżniczkę Olwię i 22-letnią 
salihę, - 

Drugim z kolei pretendentem jest najstar- 
Szy bral zinarłego księcia Jussufla Izzeddina, 
urodzony 27 czerwca 1869 r. książę Abdul Me- 
djid, którego wychowaniem zajmował się pro- 
fesor trancuski Bertrand, zatrudniony w kon- 
stantynopolitańskiej akademii marynarki, Ks, 
Abdul Medjid jest bardzo wykształcony i po- 
siada wielu przyjaciół w liberalnych kołach tu- 
reckich, którzy oddawna już pragnęli ujrzeć go 
na tronie Osmanów. Nawet w reku 1906, pod- 
czas zaburzeń w Armenii, miłodoturcy chcieli 
zdetronizować sułtana Abdul Hamida i osadzić 
na tronie księcia Abdul Medjida, 


Zarzuty przeci ingli, 


Opinia publiczna rosyjska występuje prze- 
tiw egoizmowi handlowemu Anglii z niezna- 
ną dawniej bezwzględnością. Nawet pisma u- 
rzędowe rozpisują się obszernie o przyczynach 
znamiennego zjawiska, że po 18 miesiącach 
wojny Niemcy i Austryacy posiadają pod 
względem ekonomicznym wszystkiego poddo- 
statkiem. Wyłłomaczyć sobie ten fakt można 
jedynie w taki sposób, że blokada Anglii prze- 
prowadzoną była bardzo niedostatecznie i z 
widoczną nieszczerością, Anglii zawsze tho- 
dziło więcej o własne interesy handłowe, a- 
niżeli o polityczne a nawet o militarne po- 
łożenie jej sojuszników. „Teraz jednak — pi- 
8ze „Riecz” =- musi nastąpić zmiana radykal- 
na i to za wszelką cenę i w czasie jaknajkrót- 
szym. Rosya żąda zmiany tej jako. warunku 
calego przyszłego współdziałania z Anglią", 

(WAT) 


asów zyczyc? 


Rosa zadowolona z danmnii, 

„Riecz” zapewnia, że oficyslna Rosva jest 
w zupełności zadowolona z Japonii i z po- 
mocy okażanej dotychczas przez te ostatnia 
podczas wojny, Zdaniem „Now. Wrem.* Ja- 
ponia osiągnie po skończonej wojnie bardzo 
wysoki stopień rozwoju ekonomicznego i po- 
litycznego i stanie się największą potęgą pań- 
stwową w Azyi. Z tego już powodu jest za- 
równo tak dla Rosyi jak i dla Anglii poża- 
danem zawarcie z Japonią formalnego soju- 
szu. Jednocześnie jednak powinno Angli i 
Rosyi zależeć nie mało na tem, żeby Japonia 
rozwinęła się państwowo jak najbardziej, bo 
tylko państwo silne może przydać się poli- 
tycznym planom anglo-rosyjskim na dalekim 
wschodzie. (WAT.). 


1 Persji 


„ŃNowoje Wremia* donosi z Teheranu: 
Rowy gabinet, który udało się utworzyć po 
przezwyciężeniu wielkich trudności i przy 
współdziałaniu jednorazowem posłów angiel- 
skiego i rosyjskiego w Teheranie, w obecnym 
kryzysie okazał się w wysokim stopniu nie- 
przychylnym względem interesów Anglii i Ro- 
gyi, Z tego powodu mają wkrótce ustąpić pre- 
zes ministrów, Ferman Ferma i minister woj- 
ny, Sipechdar. Obaj byli dotad uważani za 
prawdziwych przyjaciół Rosyi. Uprawiali jed- 
nak politykę dwulicową, powiększajac i zao- 


patrując w środki pieniężne żandarmeryę 


szwedzką zamiast ją rozwiązać, jak tego żą- 
dały Anglia i Rosya. Na zarzuty czynione 
przez posłą rosyjskiego, Sipechdar odrzekł, że 
prezes ministrów, Ferman Ferma nie może 
być odpowiedzialny za dwuznaczne stanowi- 
sko rządu, 
1 igi 
FOGJ 
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„Echo de Paris" donosi, iż według wiado- | 
| mości telegralirznej otrzymanej z Aten, lada 
dzien ustąpi minisieryum SŚkuludisa, i zosta- 


nie utworzony nowy gabinet pod kierownie- 
iwem Rhalisa lub Gunarisąa 


Mmea aee 


l Petersi arg, 6 lutego. 
i Wielki sztab generalny donosi 5-go lu- 
. lego: i SPE 
= Front zachodni: Oddziały nieprzyja- 
cjelskie u wyspy Glauden (24 kilometry 
wdół rzeki od Dźwińska) usiłowały zbliżyć 
się do naszych rowów, zostały jednak od- 
rzucane. | 
Wielka liczba latawców . nieprzyjaciel- 
skich przeleciała nad okolicami Dźwińska, 
ukazały się również zeppeliny. 

Z wojsk generała Iwanowa donoszą o 
wielu udatnych przedsięwzięciach naszych 
wywiadowców w ciagu dnia ubiegłego. W 
okolicy Gontawy (7 kilometrów na południe 
od Nowo-Ałeksińca) wywiadowcy nasi do- 
tarli do przeszkód z drutu. Gdy w ciągu 
dnia ogień naszej artyleryi ciężkiej uczynił 
wyrwę w przeszkodzie z drutu, wywiadowe 
cy wpadli w przestrzeń pomiędzy pierwszą 
przeszkodą a drugą, zaałakowali tam od- 
dział nieprzyjacielski i większą jego część 
zniszczyli. W okolicy Środkowego biegu 

| Strypy i na północny-zachód od Zaleszczyk 
zaatakowano i zmuszono do odwrotu wiele 
nieprzyjacielskich wart polnych. 

| Front kankaski: Wojska nasze posu- 
wają sie coraz dalej w Ślad za nieprzyjacie- 
lem. Z łatwościa obracamy w niwecz wszy- 
stkie próby Turków usiłujących nas ata- 
kować. 

Na calym froncie kaukaskim od szere- 
gu dni szaleje huragan Śnieżny i panuje 
mróz wynoszący przeszło 20 stopni. W głę- 
bokim śniegu wojska nasze zdążają ciągle 
naprzód. 

Front perski: W okolicy Mamadanu 

| odparliśmy wroga w kierunku Nehavendu. 
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Telegram własny „Godz. Pol", 
Rotterdam, 7 lutego. 


| 
$ 
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| 
Podsekretarz stanu, Zimmermann, miał w 
Berlinie rozmowę z berlińskim przedstawicie- 
lem „Associated Press“ o stosunku Niemiec 
do Stanów Zjednoczonych. Podsekretarz sta- 
uu wyraził nadzieję, że nowe propozycye, któ- 
re w niedługim czasie będą przedłożone rzą- 
dowi amerykańskiemu, utworzą podstawę 
wzajemnego porozumienia się, przyczem je- 
dnak nie ukrywał poważnego stanu chwili 
obecnej. Wyjaśnienia Zimmermauna brzmia- 
ły nader pozytywnie. Niemcy poczyniły wszel- 
kie możliwe ustępstwa, w żadnym jednak ra- 
zie nie mogą uznać nieprawości walki łodzi 
podwodnych na terenie objętym wojną. Rząd 
niemiecki uczynił wiele i jest gotów uczynić 
jeszcze więcej, ażeby tylko spełnić życzenia 
Ameryki. 
Nie pojmuję stanowiska Ameryki, — eig- 
| gnał dalej podsekretarz stanu. My sądziliśmy, 
że spór o łodzie pudwodne został już zalago- 
dzony i że sprawa „Lusitanii” ma się ku koń- 
cowi. Teraz jednak Waszyngton stawia nowe 
żądania, które nie moga być przyjęłe.. Wy, 
Amerykanie, nie powinniście swych wymagań 
posuwać zbyt daleko, 
do poniżenia Niemiec. ` 
_ Dodal następnie, że gdyby nawet Stany 
Zjednoczone chciały doprowadzić do zerwa- 
nia, Niemcy nie są w stanie uczynić niczego 
dla uniknięcia zerwania stosunków wraz z je- 
go wszystkiemi niepożądanemi następstwami. 
Pomiędzy Ameryką a Niemcami niema żad- 
nych istotnych punktów spornych. Niemcy 
liczą na ożywienie swych stosunków  handlo- 
wych z Ameryką po wojnie. Nadzieje te skut- 
| kiem zerwania ze Stanami Zjednoczonemi al- 
bo spełzną na niczem, albo przynajmniej zo- 
staną znacznie ograniczone. 
| 
| 
l 


zo neen 


nie powinniście dążyć 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Rotterdam, 7 lutego. 


Ostatnie depesze, otrzymane z Ameryki, 


wskazują na oslabienie konfliktu, którego po- 
wodem stała się „Lusitania“, „Associated 
Press“ donosi dzisiaj, żę pertrakiacye przybra- 
ly zwrot pomyślny. 


W sprawie zatocięgia „L. 19”, 


Telegram własny „Godz. Fol“. 
Londyn, 7 lutego. 
Według doniesienia Reutera, opinia publi- 


przez kapitana parowca rybackiego „King Ste- 
phau“, który odmówił zabrania na pokład za- 
logi tonącego latawca niemieckiego „L. 19% 
Jeśliby to uczynił, byłyby wszelkie podstawy 
do przypuszczenia, że rozbiiki rozbroiłyby 
swych zbawców i odprowadziły parowiec do 
Niemiec. T 


e 
Apna ZEDEAIA 


Telegram wlasny „Godz. Pol.“ 


Londyn, 7 lutego. 
Biskup Londynu w wypowiedzianej mo- 
wie uprawnił postąpienie kapitana parowca 
„King Stephan“, twierdząc, że Niemcy podczas 
wojny obecnej zniszczyli wszelką rycerskość, 


4 


czna angielska podziela stanowisko zajęte 


Telegram własny „Godz. Pol.” 
i New York, 7 lutego. 


Zjednoczenie Polaków w Ameryce wysto- 


sowało w dniu 9 stycznia telegram do angiel- 


skiego prezesa ministrów, Asquith'a, zawiera: 


jący prośbę do rządu angielskiego o pozwole- 
nie przesłania do Polski środków żywności. 
Asquith odpowiedział, iż jest on gotów do t- 
dzielenia takiego pozwolenia pod pewnymi 
warunkami, m. in. pod tym waruńikiem, że 
Niemey i Austro-Węgry zwrócą w naturze te 
środki żywności, jakie zarekwirowały tam. 
| „Gazeta Polska“ -w Nowym Jorku za- 
mieszczą dziś treść depeszy wysłanej w dniu 3 
lutego przez polską organizacyę Obrony Naro- 
dowej w Ameryce do Asquith'a. Telegram 
ten brzmi: : 3 
„Korespondenci nasi w Polsce dają nam 
możność wierzyć w to, że rządy Niemiec i Au- 
stro-Węgier są przychylnie usposobione w 


stosunku do tej pomocy i zechcą ją poprzeć. 


Rosya tymczasem, której wojska zmuszone zo- 


stały de opuszczenia Polski, nie jest w stanie 
spełnić pod tym względem swych obowiązków 
i najwyżej może okazać pomoc przy pośre- 
dnictwie. Ilość środków żywności, ubrania 
it p. które amerykański Czerwony Krzyż 
chce przesłać do Polski, jako rzeczy najpotrze- 
bniejsze, stanowi tylko cząstkę tego, co win- 
ną jest Polsce Rosya, za rekwizycye i zniszczo- 
ną własność. | | 

` Blokada państw centralnych przez flotę 
koalicyi pociąga za sobą to następstwo, że 
Niemcy i Austro-Węgry nie posiadają dosta- 
tecznej ilości środków żywności, ażeby mogły 
w naturze płacić za swe rekwizycye w Polsce. 
Tylko dowóz środków żywności z Ameryki, 
lub zkądkolwiek bądź, może uratować naród 
polski od zagłady głodowej. 


franca choe odjąć Kierownictwo 


Telegram własny „Gódz. Pol.*. 
Paryż, 7 lutego. 
W paryskim „Journalu“ Charles Humbert 


domaga się objęcia przez Francyę kierownic- - 
„twa sprawami koalicvi. Między innemi mówi: 


Związkowcy powiuniby wreszcie zaprzestać 
prowadzić wojnę każdy na swój sposób. Fran- 
cya dotad uczyniła i ucierpiała więcej niż inni 
i ma obowiazek mówić jasno i dobitnie. Fran- 
cya już nie może wystawić dalszych rezerw. 
Ale co dla niej jest niemożliwe, to: mogą jesz- 
cze uczynić Anglia, Rosya i Włochy. Francya 
z powodu swego doświadczenia wojennego i 
zdobyczy technicznej jak i swej inteligencyi po- 
winna zostać duszą i mózgiem koalicyi. Zakoń- 
czyć sprawę ze straszliwym nieprzyjacielem — 


-to jeszeze trudne zadanie, które samo się nie 
rozwiąże. Świetne środki związkowców wyma- 


gają jednolitego kierownietya. Związkowcy 
powinni nauczyć się widzieć w niej to, co wi- 
dzą w niej nieprzyjaciele, a mianowicie, że u- 
padek Francyi będzie ruiną wszystkich, gdy 
tymczasem zwycięstwo Franeyi, osiągnięte 
przez współdziałanie wszystkich, będzie dla 
wszystkich tryumiera. | 


Ldotycz niemiecka, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 7 lutego. 
„Berliner Tageblatt“ dowiaduje się ze źró- 
deft kompetentnych, że dotychczasową zdobycz 
wojenną, znajdującą się wewnątrz Niemiec, 
stanowią 1,429,971 jeńców, 9,700 dział, 7,700 
wozów amunieyjnych i innych, 1,300,000 kara- 


binów i 8,000 karabinów maszynowych. Oczy- 
wiście wymienione powyżej pozycye nie wy- | 


czerpują całej zdobyczy wojennej, zabranej 
przez Niemców w ciągu ubiegłych 18-tu mie- 
sięcy. Należy wziąć pod uwagę, że wielu jeń- 
ców, dla skrócenia drogi, skierowano do Au- 


stro-Węgier, wiele dział, karabinów maszyno- - 


wych i wozów wojskowych, które okazały się 
zdatnemi dó użytku, oddano natychmiast na u- 
sługi armii niemieckiej, Masy. zdemontowa- 
nych dział i t. p. pozostawiono na polu walki. 
Podana liczba karabinów zawiera tylko kara- 
biny zdałne do użytku. Niezliczona ich ilość, 
więcej lub mniej uszkodzonych nie została u- 
sunięta z pól bitew, a bardzo wielka ilość po- 


została w błotach i lasach wschodu. Wymienio- 


ne cyfry dają wszakże pojęcie o olbrzymich 
stratach w ludziach i materyale wojennym, po- 
niesionych przez koalicyę w ciągu 18 miesięcy 
wojny. 


miary w mistoan włoskim. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
a l Berlin, 7 lutego. 
Według 
skiem nastąpić mają ważne zmiany. 


ma anaran aanre te 


„Secolo”, w ministeryum wio- 


` Telegram własny „Godz. Pol“ = 
pace > Bukareszt, 7 lutego. | 
| Na posiedzeniu parlamentu deputowany, 
Protoporesen, zwrócił się do ministra rolnictwa -- 
z ząpytaniem, czy prawdą jest, że członkowie 
<komisyi centralnej do sprzedaży i wywozu zbo- 
ża otrzymali od niektórych wytwórców komi 
sowe za ułatwienie dogodnych  tranzakcyj, 
Gdyby tak miało być istotnie, pragnie dowie- 
dzieć się nazwisk tych członków. Prosi następ 
nie, by minister rolnictwa wyjawił jakie w tej 
sprawie poczyniono kroki.. . 
W senacie, senator lsworeanu podniósł 
zarzut, że ministeryum pracy posiada niedosta- 
teczny wpływ na komunikacyę kolejową. Pra: 
gnie zwrócić uwagę ministra na opłakane sło- 
sunki w zarządzie kolejowym, a szczególnie na 
sprawę rozdziału wagonów. Minister robót pu- 
blicznych, Angelescu, stwierdził, że w czasie 
wojny Rumunia do celów wywozowych nie 
może posiłkować się własnymi wagonami, że 
również posługiwanie się wagonami: obcymi, 
znajdującymi się w Rumunii, nie wystarcza na 
zaspokojenie potrzeb wszystkich rolników, o- 
raz, że układ, zawarty z kolejami austro-wę- 
gierskiemi tak samo nie rozwiązał w sposób 
zadawalniający sprawy braku wagonów. Taki. 
stan trwał do października roku 1915. Od tej: 
pory przedmiot ten wszedł w zakres kompe- 
tencyi centralnej komisyi wywozowej. Badania; 
na granicy wykryły nadużycia wielu naczelni. 
ków stacyj, których należy usunąć. Minister o- 
świadczył, że jest w posiadaniu materyałów,. 
które dowodzą braku wszelkiej protekcyi. 
-~ . Senator Isworeanu odpowiedział, że po- 
chwala wszystkie przedsięwzięte środki, żąda 
jednak zarządzenia odpowiednich środków na 
przyszłość. - 4 
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Telegram własny „Godz. Pol." > 
, Londyn, 7 lutego. 
Angielski urząd handlowy zwraca uwagę 
właścicieli statków i kupców na liczne wybu. 
chy i pożary, jakie zdarzają się nietylko na 
angielskich, ale także na statkach neutralnych, 
znajdujących się w drodze z ładunkiem do 
Anglii albo z Anglii. Pożary te i wybuchy 
zdarzają się w takich okolieznościach, iż po 
dejrzewać należy istnienie złej woli. Urza 
handlowy uprasza właścicieli okrętów i 
ców uprawiajacych handel zamorski, aby 
wchodzili w stosunki z firmami operują 
kapitałem  nieprzyjacielskim i nie w 
lub sprowadzali towarów za ich pośr 
ctwem, 


tony gealt angielsk. 


Telegram własny „Godz. Pol“, s 
Amsterdam, 7 lutego. 

Z rozporządzenia angielskiego urzędu 
handlowego, od dnia dzisiejszego wszystkie 
neutralne parowce pocztowe przepływające 
przez wody angielskie mają być rewidowane, 
ażeby przekonać się.czy poczta nie służy do 
wysyłania przez państwa  nieprzyjacielskie 
niedozwolonych „korespondencyj. W ten spos. 
sób- Anglia zasadniczo i urzędownie łamie u- 
znaną przez wszystkie kraje na świecie taje- 
mnieę listów. pW | 


Ba morza 


Telegram własny „Godz. Pol“. -- 

- | Kolonia, 7 lutego. 
Z nad granity holenderskiej donoszą do 
„Kóln. Ztg.“: Podezas ostatniego ataku zeppe- 
linów, ugodzony zost4ł bombami krążownik 
angielski „Karoline“ i zatonął, z wiełkiemi 
stratami w ludziach. | | 
| Londyn, 7 lutego. 
„Lloyd donosi: Parowiee angielski „Bale 
gounis“ zatonął, Załogę za wyjątkiem jedno 
go oficera uratowano. 


Pożyczka. ramniska. 


Telegram własny „Godz, Pol“. , 
| ,' Baga, 7 lutego. -: 
Telegram otrzymany z Rzymu donosi: 
Rząd rumuński nosi się z myślą zaciągnięcia 
pożyczki zewnętrznej. w wysokości 84 miio- 
nów funtów sterlingów, ażeby być przygoto- 
"wanym na wszelkie ewentualności wojenne. 
W Hezopofanii 
Telegram własny „Godz. Pol“. | 
a „Londyn, 7 lutego. . 
Sprawozdawca dzienników angielskich w 
Basra donosi pod datą 2 lutego: Okres deszczó- 
wy przeminął, Muł przesycha. Korpus, dążący 
na odsiecz jest w dobrem usposobieniu i prze- 
bywa obecnie w obozie. Na gładkiej równini 
wojską musiały przezwyciężyć ogromne tru 
ności, będąc wystawione na ogień karabino 
| z odległości 2,000 yardów. `. m 
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| GODZINA 


Zadranih MASZYNY. poż stosunki W ksi. 


Berno, 7 lutego. 

„Corriere della Sera“ donosi, iż w piątek 
ubiegły zgromadziło się na posiedzenie w 
Rzymie 80 posłów skupsztyny serbskiej, a 
(wśród nieh wielu byłych ministrów. Zebranie 
„miało na celu omówienie spraw narodu sorb- 
skiego, Dziennik piste, że przebieg narad 
„rzymany jest w głębokiem milczeniu. 

„Giornale Çala” dowiaduje się, że 
pierwsze posiedzenie skupsziyny było nad- 
Kwyczaj ożywione. Pomiędzy doputowanymi 
panowała, nałuralnie, wielką różnica niań. 
Latwo truzumieć można, że przebieg zebrania 
chwilami był niespokojny, dochodziło nawet do 
czynnych obelg. Omawiano także akcyę Włoch, 
przyczem wypłynęły ostatnie polemiki, prze- 
eiw którym musiane się bronić, Zebranie nic- 
ma wcale snaczonia urzędowego, W najbliż. 
szych dniach deputowani serbsey mają opie 
ścić Rzym i udać się de Nicel a 


< Jk. Meksi miei m Kora 


i mn 


} Telegram własny „Godz. Pol“ 

Karia, 7 lutego. 
Agencya Havas'a donosi: Według donie- 
$ienia urzędowego, następca tronu serbskiego, 
wielki książę Aleksander, przybył z Albanii 
do Korfu na torpedowcu irancuskim. 


s © i t & 
Kada mieisiriw włoskich. 
Telegram własny „Godz. Pol 
Berlin, 7 lutego. 

pB. Z. a, M“ donosi: Dziesiejsze posiedze- 
nie Rady ministrów włoskich miałó charakter 
wyłącznie polityczny. Zajmowano się wraże- 
niami podróży Sałandry, oraz oczekiwanem 
przybyciem do Kzymu Brianda. 

Z wielkie zainteresowaniem oczekują tu 
postanowień, | 


Wali w kry. 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
| Madryt, 7 lutego. 

-Biuro Reutera donosi urzędowo: 900 Niem- 
ców i 1,400 tubylców z Kamerunu przekroczyło 
granicę Gwinei hiszpańskiej. Wszystkich, po 
uprzedniem rozbojeniu, internowano. Rząd za- 
{ai się ich potrzebami. 

-= Na mocy powyższego doniesienia hiszpań- 
skiego dowiadujemy się, że resziki obrońców 
Kamerunu, po póltorarocznej walce z przewa- 
żającemi siłami nieprzyjaciela, były zmuszone 
wreszcie ustąpić. | 


Ciąg dalszy pl. Nr. 80. 


Ponowne śledztwa. 
Zdawaćby się mogło, że dalej posnnać 


się niepodobna. Nieprawda! Miler uczy» 
nił krok dalszy i w następne święto Naro- 
dzenia N. M. P. do zakrystył klasztoru na 
Jasnej Górze przybył delegowany przez gu- 
bernatora urzednik do szczególnych zleceń, 


A + | 
Chanykow, który nietylko „abserwował”, 


ala żądał, by pieniądze wkładano do skar- 
bonki. „Zakonnik -= pisze Chanykow w 
swej relacyi — wyjaśnił mi, że lud nie chce 
wrzucać pieniędzy do skarbonki i, chcąc mi 
tego dowieść, przez cały czas, gdy znajdo- 
wałem się obok niego, zwracał sie do pod- 
chodzących do niego osób ze słowami „do 
skarbonki l“. Część osób, istotnie, wrzu- 
cała pieniądze do skarbonki, inne kładły 
pieniadze wprost na stól 7 
„Ksiadz nie przedsiębrał żadnych środków 
w celi wyjaśnienia im swego żadania i, 
zwracając się do mnie, mówił: „otóż, widzi 
pan, nie chcą kłaść rieniędzy do skarbon- 
ki — „Było kilka katiet -— przyznaje Cha- 
nykow — które w odpowiedzi na slowa 
księdza, wtykały mu pieniadze do reki, bla- 
gając, by je wzial sobie". Przyczynę takie- 
go postępowania „wizytator* dość trafnie 
upatruje w szeroko wśród ludu panujacem 
przypuszczeniu, że „pieniadze, które złoża 
do skarbonki, półda a'a na klasztor, leez na 
rząd". Podejrzewa, że „grają tu rolę po- 
średnio i pamowy księży”, i 


Radykainy srodek, - 

Na zasadzie śledztwa, przeprawądzo- 
tego przez podwładnych sobie urzedników, 
gubernator Miler sklada gen-fnh. wap 
szawskiemu dn. 28 grudnia tegoż roku ra- 


* 


i odchodziły. 


Berlin, 7 lutego. 
+„Yossiache Zeitung” donosi z Sofii: Nowy 
rosyjski prezes ministrów, Stürmer, uważany 
jest w Bulgaryi za męża zaufania sfer dwor- 
skich, które postanawiły za wszelką cenę bro- 
nić caratu i renkcyi przed dążeniami liboral- 
acemi Wogóle siery dwerskie obawiają się 
bardzo rewolucyi, która uważaną jest za nieu- 
niknieną. Przypuszczają jednak, że 1 wamo 
nlenie reakcyi przyśpieszyć może rewólucyę. 
Jeżeli zamieszki rosyjskie trwać będą w dal- 
szym ciągu, wówczas Śtiirmer w dalszym tit 
su będzie przewodniczyć w gabinecie, faktycz- 
ne zaś rządy sprawować będzie minister woj- 
ny, Poliwanow, który otrzyma moe dyktatora. 


Przyczyna tyeisyi. boremykina. 


| natasza 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Kopenhaga, 7 lutego. 

„Riecz* wyjaśnia, że ustąpienie Goremy- 
kina zostało spowodowane jedynie odmową 
zwołania Dumy państwowej, Dziennik dagda- 
je: Duma nietylko zostanie obecnie zwołana, 
lecz będzie zajmować się wszystkiemi temi za- 
gadnioniami, których omawiania daremiie do- 
magala się dotyehczaa, | 
n 
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Telegram własny „Godz. Pol. 
Sztokholm, 7 lutego. 

Z Petersburga donoszą: „Nowcje Wre- 
mia“ donosi, że wjazd do Dźwińska został za- 
kazany. W wypadkach wyjątkowych pozwe- 
lenia na wjazd do Dźwińska udziela komen- 
dant armii północnej. Przyczyna zakazu nie- 
znana. 


anazama 


Odwolenie ziez. 

Telegram własny „Godz. Pol“. 
Kopenhaga, 7 lutego. 
Projektowany od dluższego czasu ziazd 
przedstawicieli banków, został odwolany z roz- 
porządzenia ministra spraw wewnętrznych 

Chwostowa. i 


Wyglad Petersturga, 


Telegram własny „Godz, Pol.*, 
Petersburg, 7 lutego. 

„Rólnische Ztg.” dowiaduje się z rapor- 
tów amerykańskich funkevonaryuszów Czer- 
„wonego Krzyża, że Petersburg w chwili obec- 
; dej ma wygląd jednego olbrzymiego lazaretu. 
| Ulice są zapełnione rannymi, 


w załącznikach raporty Lisiewicza i Chany- 
kowa, opisawszy przebieg śledztwa i wnio- 
ski „delegatów“, Miller insynuuje, iż „bar- 
dzo być może, że obfite ofiary pieniężne 
przeznaczone są na cele niepożądane, na- 
wet wrogie dla interesów państwa“. 

Jest w raporcie tym dbałość przedsta- 
wicieła rządu rosyjskiego o upiększenie 
światyni Jasnogórskiej, jest bezinteresow- 
ność i troskliwość o pieniadz ludu polskie- 
go, jest delikatna drażliwość, aby wskutek 


syjskiego o niesprzyjanie sławnej w Świe- 


kalny środek zaradzenia złemu: 

„zdaniem mojem =~- pisze Miller — 
aby położyć kres nadużyciom (1) Czesto- 
chowskiej braci zakonnej, konieczną jest 
rzecza utworzyć stanowisko rządowego 
skarbnika w klasztorze, rozumie się, na 
koszt klasztoru". 

zamiast przygodnych „delegacyi” — 
„delęgat" staty, obleczony w obłudna ma- 
skę dbałości rzadu o klasztor katolieki! 
Zresztą zobaczymy wkrótce, jakie będą 
wnioski Millera po zrzuceniu tej maski. 


Po trzech latach. 


Gorliwy „diejatiel” zasłużył się rządo- 
wi. W ciężkiej służbie „na kresach". tar- 
gnal się na to, na co nie ośmielił się w 
swoim czasie targnać nawet tak bezwzględ- 
ny czlowiek, jak Annczin. Zgromadził — 
zdawało mu się — dość materyalu, mogace- 
go wykazać erimen oo. Paulinów, wska- 
zał rządowi środki, mające zmusić do po- 
słuszeństwa opornych zakonników, nzbroiw- 
szy się wise w nierpliwość, tainyj 80- 
wietnik oczekiwał na zasłużoną nagro- 
če. Czeka] dluga: blizko trzy jela — I ni” 
doczekał się. dakie wzelędy odgrywały tu 
rolę -— dociec trudno. W dosznmeniach rzę- 


| dowych śladów zaciekłej walki z przenrem 


Feimanem oczywiście niema; skadinad 


port tajny, opatrzony Nr. 62. Przesławszy 


niedbalstwa oo. Paulinów o wygląd świąty- | 
ni nie posadzono — broń Boże — rządu ro- | 
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i czy, zdjąć z naczelnika powiatu 


IL (IERZYW) 
Telegram własny „Godz, Pol“, 
| Berlin, 7 lutego. 

Berliner Tageblatt“ donosi z Czernio- 
wiee: Przebieg wypadków na froncie þes- 
sarabskim w ciągu ostatnich dziesięciu dni 
upoważnia do twierdzenia, że ofenzywā To- 
syjska w zupełności się nie powiodła, oraz, 
że nie należy oczekiwać powtórzenia się jej. 
Ogólny wynik operacyj, wedlug twierdzenia 
wiarogodnych jeńców, jest bardzo smulny 
dla nieprzyjaciela. 


Naydie w Persi, 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 7 lutego. 
„Vossisehe Zeitung“ donosi z Konstanty- 
nopola: Otrzymane tutaj wiadamości omawia- 
ją ciężką klęskę Rosyan, jaką ponieśli pod 
Muendziji w Persyi. Mirża Rutszuk Chan na 
czele dwóch pułków perskich zaniakował Ro- 
syan i pobił ich w kilkudniowej walee, Rosya- 
nie stracili oprócz zabitych i ranionych, 600 
zdrowych jeńców i liczny materyal wojenny. 
? 


Uzpończycj W kanalo sezih, 
Telegram własny „Godz Pol" 
Geńewa, 7 lułego. 

Do gazety londyńskiej „Nouwelliste” dono- 
szą 2 Aten, że wedlug źródeł wiarogodnych, 
do kanalu Suezkiege przybyło 11 japońskich 
lodzi podwodnych, których zadaniem ma być 
wzmocnienie obrony kanału. Łodzie podlega- 
ja władzy admirała japońskiego. | 


„az mapka WIEZA marean ` 


lądenia gen. ely 


Ba) 


I 
SIĄ í, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Amsterdam, 7 lutego. 

Naczelny wódz angielski, generał Haig, 
domaga się, ażeby mu przysłano jaknajprędzej 
większy oddział lotniczy, gdyż lotuicy nieprzy+ 
jacielscy sprawiają mu wiele klopotu. Liczne 
ataki nieprzyjacielskie wywołują zamieszanie 
wśród jego szeregów Irontowych. 


mik PO wy WT 


LL) s $ 
Podróż Brianda do Raymi. 
Telegram własny „Godz. Pel”, 
Rzym, 7 lutego. 
„Idea Nazionale” donosi: Wezorajsza Rada 
ministrów zajmowała się sprawą mającej na- 
stąpić podróży do Rzymu prezesa ministrów 
francuskich, Brianda, który przybyć tam ma w 
nadchodzący czwariek, wraz z podsekretarzem 
sztabu generalnego, Pellier'em. Po konferen- 
eyi z członkami rządu, udadzą się obydwaj w 
odwiedziny na Iront włoski. 


aa 


że 
przeor uzyskał nawet audyencyę u cara, 
któremu oliarowa! na pamiatkę obraz Mat- 
ki Boskiej Częstochowskiej. 

Wreszcie 18 marca 1839 r. Miller wy- 
stosował odezwę Nr. 101 do kancelaryi ge- 
neral-pubernatora warszawskiego treści na- 


Paulinów opierały się o Petersburg, 


stępującej: „Nie mając do chwili obecnej 
żadnej odpowiedzi na przedstawienie moje 
z dnia 28 grudnia 1896 r. Nr. 62 w spra- 
wie.. Częstochowskiego klasztoru Pawi- 
nów.. 1 mając na względzie, że odpowie- 
dzialność za to srada również i na admini- 
stracyę miejscową — mam honor naizu- 


| pełniej prosić kancelaryę, oby zapytała o 
cie katolickim światyni, jest wreszcie rady- | 


wskazówki generał-gubernatora, czy należy, 
pogodziwszy się z takiem położeniem rze- 
wszelka 
odpowiedzialność za niespełnianie przez 


, klasztor załeconych mu przepisów, czy też 


czekać na specyalne wskazówki, jakie środ- 
ki przedsiewziąć należy do zmuszenia prze- 
ora klasztoru, aby je ściśle spałniał". 
Następuie podnis. 

Było to rzucenie rękawiey. Albo — 
albo. Zmuszenie do posłuszeństwa „zaka- 
mienialego mnicha”, lub też umycie rąk 
własnych i całej administracyl. 

Odpowiedź nastapiła niezbyt szybko, 
gdyż kancelarya pgen.-rub. wystosowała ją 
dopiero 4 sierpnia 1809 r. Nr. 1504, uprze- 
dnio zasięgnawszy opinii przeora. O. Rej- 
man przedstawił nawet swe wyjaśnienie na 
piśmie. Powołał się przyłem w sprawie 
ofiar na prawa zasadnicze kościoła rzym- 
sko-katolickiego, według których pienią- 
dze, ołiarowywane na nabożeństwa, stano- 
wia własność ksiedza odprawiającego mszę. 
Każdy z księży może odprawić tylko jedna 
mszę dziennie, dlatego też zakonnicy klasz- 
toru Częstochowskiego pozostawiają sobie 
pieniadze jedynie za te msze, które odpra- 
wiają sami, pozosłałą zaś cześć zamówień 
oddaja innum księżom. Wobec takie! zasa- 
dy pieniądze, oliarowvwane na msze, nie 
daje klasziarowi żudnego uochotu. Gene- 


wiemy wszakże, że sprawy klasztoru 00. } rs-gubertator uznal wyiaśn'enia 9. Reyna- 


EC OE CZOP EYE TECZEK A, 
i OWOCEM TO EYE Ewy „onto m 
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miecze 


Aaiążę Dakar Pruski. 
Telegram własny „Godz. Pol, - 
Berlin, 7 lutego. 
Urzędowe. Na froncie wschodnim 
J. K. W. pułkownik Książę Oskar Pruski 
odłamkiem granatu raniony został lekko w 
głowę i górną część uda, 


fr kala brrzognik 


Telegram własny „Godz. Pol”, 

Genewa, 7 lutego. 
W Lyonie odbyla się konierencya króla 
Mikolaja z rosyjskim i włoskim mężami zaufa- 
nia. Przebywający w Paryżu minister czarno- 
górski, Miuszkowiez, wyjaśnił, że wynikiem 
konierenecyi tej--jest postanowienie króla Mike- 
laja, iż nie zmieni swego obecnego zamieszudia 
oraz, że stanowisko jego będzie zależnem od 
dalszego przebiegu wypadków. 

W dobrze polnlormowanych kołach twier: 
dzą, że król Mikołaj chce i udzieli, nietylko ks. 
Mirko, lecz także i innym osobistościom pore- 
stałym w kraju, upoważnienia do zawarcia pe- 
kuju. 


Pojar fabryki amegi. 


Telegram własny „Godz. Pol", 
Ottawa, 7 lutego. 

Jak donoszą z Hespelleru w stanie Onte 
rio, tamtejsza labryka amunieyi stoi w płomie- 
niach. 

Biuro Reutera donosi, że wczorajszej no- 
cy pożar zniszczył fabrykę unilormów wojsko 
wych, zatrudnisjącą 100 osób, przeważnie ko 
biek 


krofle w Błgay 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

. Sofia, 7 lutego. 

Partya demokratyczna bułgarska dotych: 
czas trzymająca stronę Rosyj, postanowiła © 
pracować nowy program. Przewodniczący 
stronnictwa, b. prezes ministrów, Malinow, w 
tych dniach wyjeżdża do Budapesztu, Wiednis 
i Berlina, aby tam wejść w kontakt z tamtej. 
szymi mężami kierującymi, 


luglia a Włocty. 


Bern, 7 lutego. 
AVedług „Corriere della Sera" na wczoraj- 
szej naradzie ministrów w Rzymie omawiane 
sprawozdanie barona de Planches co do ukła« 
dów z rządem angielskim. Według dziennika 
tego, uklady te są blizkie zakończenia. 


na za słuszne, wbrew opinii „radcy prawne- 
go” Millera. „Donosząe o tem Waszej Exce- 
lencyi — kończy odezwa -— kancelarya ge- 
nerał-gub., z rozporządzenia P. Głównego 
Namiestnika kraja ma zaszczyt najuprzej- 
miej prosić Pana o zakomunikowanie Pań- 
skiego w tej sprawie wniosku”, Nastęepujś 
podpisy: zarządzającego kancelaryą E 
Mienkina f p. o. zarzadzajacego wydziałem 
spraw duchownych wyznań obcych, L Twa- 
rowskija. 

Odezwa kancelaryi generał-gubernato- 
ra, aczkolwiek w uprzejmej formie prosiła 
o nowy „wniosek“, równało się przegranej. 
Zrozumiał to Miller. Cóż jednak miał czy- 
nić? Wypadało pozostać przy swem zda- 
niu poprzedniem, jak mówią  Rosyanie, 
„pri osobom mnienitl. Odpowie- 
dział krótko (dn. 26 sierpnia tegoż roku 
Nr. 9102), lecz już nie „poulnym” stem, 
ani też „tajnym raportem, lecz zwykłą ode 
zwa do kancelaryi generał-znbernatora. Ze 
względu na wyjatkową lapidarność pozwa. 
lamy sobie przytoczyć ten dokument w ta 
łości: „Na skutek odezwy z dn. 4 b. m. Nr. 
1804, mam honor zawiadomić, że wobee 
wszystkich danych, przytoczonych przeze 
mnie w odezwie z dn. 28 grudnia 1806 r. 
z mej strony uznaję, że wyjaśnienie przeora 
klasztoru Ćzestochowskiecgo o0. Paulinów 
jest nieuzasadnione, a natychmiastowe roz- 
strzygnięcie kwestyi, poruszonej przeze- 
nie w tym przedmiocie niemal trzy lata te- 
mu — nader konieczne”. Podpisy: guber 
nator K. Miller, zarządzający kancelarya 
Piramidow, | 

Władze wyższe nie uznaly także teras 
„konieczności”, wskazywanych przez Mille 
ra, czego najlepszym dowodem jest uczy 
niony na oryginale wyżej przytoczonej ode- 
zwy dopisek: „Do chwili oboenej (t |. de 
roku 1004) na odezwe gubernatora z dn. 
23 grudnia 1090 r, Nr. 62 nie odpowie- 
dziano”, 

K. 4. 


Dokoń. RASĆ | 


EO 


„ERA 


odka ŚRO a T E A T E N AA A O 


| 
| 


Kalendarzyk, | 
Dziś: Jana z Matty W. 
dutro: Apoloni P. M. 


cnc 


Reczniee, 


dnia 8 r. 1868. Manłukin, doprowadziwszy do la- 
da a du swe wojsko pobile, napada o- 


buzujących w Ńietmiatyczach po i 


wsiańteów z nienacka, rozbija Í 


rozgania icb; pastwi się zwierzęso | 
nad jeńcami | rannytni, oraz nad | 


miasteczka, które | 


mieszkancaiał 
ratuje | podpala. 


powstańców Ignacego Mystkaw- 

skiego rozbity przez przewaźsją- 

ce siły Moskiewskie, 

Podpisano między Prusami a 

Rosyą kouwencyę tajną, mającą 

na celu zgniecenie powstania pol- 
* gkiego. 


Fdljetonik, 


Ruplec bes branży, 


Zauważono ostatulo, że wśród licznej u nas 
kategoryi „businessmanów” szerzy się epidemies 
nie łysina. Żapadnją na nłą zwłaszcza iabrykand 
bea lubryk I kupcy bez określonej branży. Powo- 
dem nlezwykłego zjawiske — słagnacya Wojenna 
i zgoła niemożliwe ustalenie horoskopów. na 
"najbliższą nawet metę, Jednym wlosy wypadają 
że zmartwienia, Inni zaś w paroksyzmie wściekło- 
ści wyrywają je sobie sami, allo pozwalają wyry- 
wać Żonom, dzieciom I wierzycielom. Zasadniczą 
troską przemysłowców tego typu jest niewiedza, co 

szego sią trzymać, ce będzie, a czego nie 
będzie. 


lotny £ przenikliwy umysł kupców bez bran- 
ży w pogoni za „konjunkturą” po długich a zmud- 
nych kalkulacyach doszedł do wniosku, że na je 
sieni zabraknie pończoch. I wszyscy naraz poczęli 
„robłóć zapasy tego towaru, w słusznem przewidy- 
waniu, że kobiecie można wiele rzeczy wyparswa- 
dować, ale pończoch I wyjścia za mąż nigdy. Tedy 


NCERLAR 


Rów” tego towaru | — czeka. 


Pewien kupiee s tej samej kategorył wpadł na | 


„wielce zbawienny I fntratny w założeniu pomysl. 
który jednakże zepsuł mu przypadek. Dowiedział 
się on s garel, że Petersburg szaleje z uciechy, a 
ma tyle pieniędzy, że największe interesy robią 
Ponieważ zań w Łodzi, s raeyi właśnie 


bH można bajońskie sumy. Cała trudność w tem 
jeno, by się dosiać nad Newe. 

-— Ja i o obmyślilem — żalił mi się kupiec— 
ale fa nie mam suczęścia. Pan wie, że chorym na 
pozwalają wyjechać, Ja znalazłem takie- 


Sliczny chłop, ledwie chodził, Mialem 


| nim pojechać, jako opiekun. Poszliśmy do dokto- 


'ra po świadectwo. I co pan powiesz] Doktór wła- 
Bnie pisal, że tylko neutralne powietrze może ura- 
iować chorego i pyla go o nazwisko, a ten nie nie 
mówi Dlaczego nie mówi? Bo właśnie umarł. By- 
łem taki wściekły, że zlapałem kapelusu I chcia- 
łem wyjść. Lecz doktór mówi: — czekaj-no, brat- 
ku, przyprowadziłeś go, to go odprowadź... To jest 
etyka lekarzy łódzkich. Dla jego przyjemności ja 
mam g nieboszczykiem po ulicy chodzić. Niech pan 
uapiętnuje fege doktora w gazecie, Ja pana o to 
proszę... 
Bansal 


ka r nadrżydani w rzelaży chieta, 


Komitet rozdziału chłeba i mąki rozesłał 
do uczestników komitetu okólnik, mający na 
widoku walkę ze stwierdzonemi nadużyciami 
przy sprzedaży chleba przez piekarzy i wła- 
ścicieli sklepów, a zarazem przez wykrocze- 
nia ludności, polegające na sprzedaży kartek 
na chleb, Krzywda, jaka się dzieje ludności 
z racyi powyższych nadużyć — brzmi okól. 
nik — jest aż nazbyt widoczną. Paraliżują one 
równomierny rozdzial chleba, bo  piekarze 
skupując kartki na chleb nęcą ubogą ludność 
łatwym zarobkiem, pozbawiając ją jednocze- 
nie kupowania chleba po cenach  przepisa- 
nych. Rezultat jest ten, że piekarze sprzeda- 
ja chleb po cenach wygórowanych, lecz za to 
każdemu dowolną ilość — lekceważąc przepi- 
sana racyę wojenną chleba. Obowiązek bez- 
względnego tępienia tych nadużyć leży na ca- 
lej ludności miasta w imię jej własnego dobra, 
ałe przedewszystkiem na pracownikach Komi- 
tetu, powołanych do tego, ażeby chleb był ró- 


- wnomiernie rozdzielony i po cenach przepisa- 
„nych. W pierwszym rzędzie Komitet oczeku- 


je i żąda pomocy od 44-ch ucząstków, rozsia- 


- nych po całem mieście, których iunkeyonaryn- 


Bze dzięki nieustannemu stykaniu się z lud- 
nością, obowiązani są i bezwątpienia wiedzą 
o dziejących się nadużyciach. Komitet zwra- 
ta się do pp. ucząstkowych, pomocników i pra- 
cowników, przedewszystkiem jako do obywa- 
teli miasta z goracym apelem o pamoac, a jed- 
nocześnie jako do swych pracowników z ka- 
tegorycznym nakazem bezwrelodnej walki ze 
złem. Śrudki walki są następujące: ucząstki 


» Bitwa pod Węgrowem, oddział | 


kupiec ma dziś mniej lab więcej „groe 


> | a o | D ZIN R 


cye wnoszone przez obywateli na piekarzy: 
zażalenia te należy prootokółować i opatrzone 
podpisami skarżących I ucząstkowego, przesy- 
taé do wydziału ucząstków. Niezależnie od te» 


gn na obowiązku ucząstków leży wypytywa- | 


nie się mieszkańców podczas wydawania kart 


| Ba chleb, po jakiej cenie nabywają chleb i 6 | 
ile okaże się, żo po wyższej niź wskazuje cen. | 


(Mik, winny ucząstki bezzwłocznie z własnej 
inicyatywy spisywać protokól w którym po 


winny przyjmować wszelkie skargi i reklama- 
| winny być wyszczególnione imię i nazwisko. 


| piekarza, lub nazwa firmy, jako też szczegóło- 
wy adres, Protokóły te opatrzone podpisami 
skarżących i p. ucząstkowego należy co dwa 


łać do wydziału ucząstków, 

Prócz tego ucząstki winny stale informo- 
| wać wydział, o ile sklepy i piekarnie znajdują” 
te się w obrębie danego ucząstku, sprzedają 


| chleb drożej, Handel kartkami na chleb i eu. | 


| 

i 

$ 

| 

i 

| 

i 

| kier musi być również bezwzględnie tępiony. 

| Uczastki winny w takich wypadkach zwracać 
się o pomoce do policyi, a wydział co dwa ty- 
godnie zawidamiać o ilości wypadków konfi- 
skaty. Powyższe zarządzenią należy słosować 
bezzwłocznie i co dwa tygodnie prócz protoku- 
łów winny ucząstki składać w sprawie walki z 

nadużyciami wyczerpujące raporty, 


Bizzo 


Kursy polonistyczne. 

W uzupełnieniu wiadomości o kursach 
polonistycznych, otwieranych przez wydział 
szkolny Magistratu, podkreślić należy, że kur- 
sy te w żadnym związku z otwieranymi przez 
zarząd Stow. nauczycieli chrześcian kursami 
polonistycznymi nie pozostają. Zapisy na kur- 
sy wydziału szkolnego rozpoczęły się dopiero 


wczoraj i miejsc wolnych narazie jest dużo. 


Pozaiem wjaśniamy, że wykłady polonistycz- 
ne wydziału szkolnego Magistratu są przezna- 
czone nie tylko dla nauczycieli szkół miej- 
skich (co dotyczy jeno kursów pedagogicz- 
nych), lecz głównie dla osób stojacych po za 
szkołami miejskiemi, 


Z Oddziału kobiet nies, pom. bied. chorym. 


Onegdaj pod przewodnictwem p. Władysławo- 
wej Pytlasińskiej odbyło się walne zebtanie człon- 
kiń Oddziału, na którem p. Greta Schmidt odczy- 
tala sprawozdanie cytrowe z działalności za okres 
od chwili przejścia instytnegi pod egidę Delega- 
eyl niesienia pomocy biednym, co nastąpiła w dn. 
24 września 1915 r, — do dn. 1 stycznia r. b. 


W ciągu tych trzech miesiecy na żywność dla | 


zwyczajne (odzież, bielizna) poświęcono 855 rb. ną 
opiekę nad dziećmi (wysłano 900 dzieci na kolo- 
nle zimowe) 182 rb. Na utrzymanie składnicy i biu- 
ra wydatkowano 208 rb., pensye dla kontrolerek 
1,608 rb, pielęgniarek 2,923 rb. dla woźnego i 
stróża 99 rb. - 

Rozdano biednym chorym razem 34,937 fun. ka- 
szy, 88 fun. mąki, 14,982 fun. cukru, 14,898 fun. 
soli, 5,0G1 fun. okrasy, 23,404 kostki bulionu, 3,641 
fun. mydła, 9 paczek zupy w proszku, 847 fun. ry- 
žu, 2 fun. kaszy manny, 4,822 fun. pęczaku i 1,889 
fun. sody. 

Po odczytaniu sprawozdania p. Pyllasińska ga- 
znajomiła zebrane panie z projektem stworzenia 
pralni ludowej. który to projekt znajduje się obeenie 
w Delegacyi niesienia pomocy biednym. 

W chwili ohecnej Oddział kobiet ma na swej 
opiece około 8.000 chorych, ze względów jednak 
Ooszczędnościowych liczba ła ma być zredukowaną. 

Walka z tyfusem. 

Wydział zdrowotności publicznej opraco- 
wał odezwę do ludności, w której zwraca uwa- 
8ę, że zarazę tyfusu plamistego, jaki grasuje 
w Łodzi, przenosza z chorych na zdrowych 


chorych wydatkowano 25,322 rb. na mlieko 1,081 
rb. mydło 1,703 rb. opał 60 rb. Na wydatki nad- 

| wszy. Wydział nawołuje do lępienia tych pa- 

sożyłów. , 


Fearann 


Lekarz Pogotowia w mieszkaniach prywat- 
nych, 

Pogotowie ratunkowe będzie udzielało 
nadal pierwszej pomocy w mieszkaniacu pry- 
walnych, lecz tylko w wypadkach nagłych 
iświeżych (za świeże uważane są wypad- 
ki, które miały miejsce w ostatnich dwóch go- 
dzinach) jak wszelkie uszkodzenia, nagłe za- 
słabnięcia, samobójstwa, raptowny obłęd, 
krwotoki it p. | 


Z tanich kuchni. | 

Na ostatniem posiedzeniu tanich kuchni Dele- 
gacył n. p. biednym odmówiono przyjęcia pod egidę 
Komitetu kilku projektowanych tanich kuchni, a to 


z powodu braku przewidzianych w budżecie fundu- 


szów na dopłaty do obiadów 

Zarząd taniej kuchni dla dzieci wyznania moj- 
żeszowego przy ul. Brzezińskiej 4 postanowił otwo- 
rzyć tanią herbaciarnię. W celach hygienicznych po- 
stanowiono poddawać co dwa tygodnie kapielom 
wszystkie dzieci, rtełujące się w kuchni, oraz strzy: 


i . 
żeniu włosów. 


| | Z tanich herbreiarni, 
| Zarząd tanich herbaciarni i ogrzewek gminy 
i żydowskiej postanowił przeprowadzać codziennie 


tygodnie wraz z raportami o zmianach nadsy-- 


dezyniekcyę lokatów. Personel obsługi herbaciarni 
| zaopatrzony został w rękawiczki, SAR 


Wywóz żywności. 


, wania przepustek na wywóz, jedno dla wywo- 
zu w kierunku Zgierza, drugie — Rudy Fe- 
biauiekiej. | | 7 


heengaan 


mysłu krawieckiego postanowił utworzyć nową ta- 
uja kuchnię, która wydawać będzie obiady .pożyw- 
niejsze w cenie 12 kop. za obiad. Kuchnia mieścić 
się bedzie w lokali własnym przy uL Wólczańskiej 
NP, 2. l 


Z Oddziału kobiet żyd. 

Oddział kobiet niesienia pomocy chorym wyzn. 
żyd. (Piotrkowska 24) zamknął już listę dzieci, me- 
jących być umieszczonymi w nowej ochronce przy 
ul. Andrzeja 16. Zapisano 100 dzieci. 


| 
H 
| 
„Ze uwiązku robotuników-krawców. 
| Z ambulatoryum Tow. dobroczynności. 

W umbulatorynin w ciągu stycznia udzielono 
pomocy 1,652 chorym, w tem na choroby: chirur- 
glezne 369, wewnętrzne 507, oczu 208, ginekole- 


Delegacya zaprowiantowania miasta po- g 
Stanowiła urządzić dwa nowe miejsca wyda- 


Zarząd związku zawodowega robotników prze- 


giczne 114, weneryczne i skórne 43, dzieciune 178, 


nerwowe i umysłowe 73, nosa, gardła i uszu 65, 
oraz na choroby zębów 108. | 


Własne piekarnie. | 
Komitet „Ogniska“ przy ul. Południowej 
36, urządził dla potrzeb swej herbaciarni pie- 
karnię własną. IE 
Stowarzyszenie pracowników _ handlo- 
wych, urządziwszy piekarnię własną, przystą- 
piło z dniem wczorajszym do sprzedaży chleba 
swoim członkom w cenie 36 kop. za bochenek. 
Ziemniaki, 
W tych dniach Delegacya  zaprowiantowania 
miasta otrzyma większe transporty ziemniaków, 
które będą sprzedawane w składach Delegacyi. 
Lieytacya towarów skoniiskowanych. 
W przyszły ezwartek o godz. 9 rano, w skła- 
dzie Delegacyi zaprowiantowania miasta, Ekateryn- 
burska 8, odbędzie się publiczna licytacya różnych 
towarów skonliskowanych. 
s ; 


Spis członków kooperatyw. 
Delegacya zaprowianitowania miasta zwraca się 
do wszystkich kooperatyw o dostarczenie spisów 
członków z wyszczególnieniem ich adresów. 


Ankieta. 

Zarząd Związku robotników przemysłu papie- 
rowego postanowił rozesłać do swych członków am- 
kietę w sprawie zawodowego i ekonomicznego po- 
łożenia. Oprócz tego uchwalono utworzyć fundusz 
zapómogowy dla członków, pozostających bez Środ. 
ków utrzymania. OC CH 
Ze Związku robotników przemysłu drzewnego. 
Zarzad Związku zawodowego robotników prze- 
mysłu obróbki drzewa (Piotrkowska 20) postanowił 
utworzyć Sekcyę tapicerów. 


Zamiana szyldów. 


Przystąpiono do zamiany szyldów z nazwami t 
lie. oraz numerami domów. 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem przypomina się o jaknajściślej- 
azem zastosowaniu się do rozporządzenia załą- 


„scowych gazet, dotyczącego poboru podatków 
stemplowych w okręgu  Generał-Gubernator- 
iwa Warszawskiego. Zwracam szczególną u- 
wagę na to, że rozporządzenie to było prawo- 
moenem z dniem 1 grudnia 1915 r. i że wszyst- 
kie od dnia tego wystawione i podlegające o- 
płacie stemplowej dokumenty i t d; dodatko- 
wemu ostemplowaniu podlegają. Przewinienia 
bedą podług § 13 rozporządzenia karane. 
. £ wydanych w międzyczasie postanowień 
wykonawczych, które w dzienniku rozporzą- 
dzeń Nr. 18 dla Generał-Gubernatorstwa War- 
szawskiego wydrukowane są, podaję do wia- 
«łomości, co następuje: | s 
Postanowienia wykonawcze do rozporzą- 
dzenia stemplowego. 


Do § 5. 
Odroczenie opodatkowania. 


przedmiołu navet w przybliżeniu nie może 
być oceniona, natenczas odrecza się opłatę 
stempla do czasu dokonania interesu. Doku- 
meaty muszą być przedstawione odpowiednim 
władzom w terminach oznaczonych w $$ 11 i 
12 rozporządzeń stempłowych, władze tę za- 
rządzają dozór nad późniejszą opłatą podatku 
stemplowego. - | 


| | Do § 10. 
--. Rodzaje marek stemplowych.- 


czonego w dodatkach nadzwyczajnych do miej. | 


1. Jeżeli przy zawieraniu interesu wartość. 


E. Dla wypełuienia obowiazku stemplowe-. 


go wypuszcza się niemieckie państwowe mar- 
ki stemplowe, zaopatrzone drukiem. Marki 


„mają wartość 0,10 mk., 0,20 mk.. 0,40 mk, 0,50 


A 
` A ` i 5 Ep O z e 


marek stemplowych na wystawionych prze 


sowania, a mianowicie; dnia I roku. cyframi 


nie ich przymusowe przez odpowiednie w: 


„go nazwisko lub firma znajduje się na w. 


1.  własnoręcznych testamentach, 
8. weksiach, | Z aa 
Adwokatam przysługuje prawo kasowanią 


mich i dla nich pełnomocnictwach. | 

Kasowanie marek stemplowych przez oso- 
by prywatne i przea adwokatów uskutecznią 
się przez wpisanie na każdej marce daty ska. 


arabskiemi, oraz nazwy miesiąca literami, 
Zrozumiałe skrócenia są dozwolone np. I Grd, 
18. : 
| "Do $11. PA 
Ściąganie przymusowe opłat stemplowych 
Jeżeli należności stemplowe nie są, apłaco« 

ne w oznaczonym terminie, następuje ściąga». 


dze wykonawcze. 
Do $ 14. 

Zwroty opłat stemplowych 
Do podań o zwrot opiaty stewplowe] na: 
leży dołączyć dokumenty, na których stemple 
podlegające zwrotowi zostały skasowane. Przy 
dokumentach rejentalnych wystarcza przedło< 
żenie kopii aktu, na której jest poświadczoną 
przez rejenta wysokość stempla użytego do © 
ryginału. RE 
Tylko ta osoba ma prawo do stawienia 
wniosku © zwrot opiaty stemplowej, która 

stempel opłaciła. 
Do ustępu 10 taryfy. 
Przy umowach, dotyczących czynszu naj 
mu i dzierżawy na czas ograniczony, oblicza 
się stempel za cały czas trwania umowy; dla 
oznaczenia stopy taryfowej miarodajny jest 
czynsz najmu i dzierżawy obliczony, w Stosun= 
ku rocznym. | 
=- De ustępu 25 taryfy. 
Jako mający udział przy obiegu weksla 
uważany jest pod względem powinności opłaty 
stemplowej: wystawca, każdy który sam lub 
wspólnie z innym podpisał akcept, indosa- 
ment lub inne zobowiązanie wekslowe, kto 
nabywa weksel na własny lub eudzy rachu- 
nek, takowy sprzedaje, zastawia, przyjmuje 
jako zabezpieczenie, lub w razie niezapłacenia. 
oddaje do protesta, bez względu na to, czy 


lub nie. = aE | 
Potrzebne marki stempłowe za 

miastową zapłatą nabywać można: 
Przy głównej Kasie Cesarsko-Nie 
go Prezydyum Policyi, Spacerowa 14, 1 pię 
Przy kasie gądu okręgowego, ul. Pańska 
Nr. 115. sę: I 
rzy urzędzie hypotecznym, Średnia 19. 
p jastycjarjuszostwie I, Mikołajewska 

Nr. 3—5. | | | | 
Przy Magistracie w Tomaszowie. 
- Przy Magistracie w Zgierzu. | | 
Przy itrzędzie powiatowym w Pabianicach 
Przy urzędzie powitowym w Brzezinach. | 
Oprócz tego od 15 lutego przy, Głównej. 
Kasie miejskiej Magistratu w Łodzi, w gma- 
chu Magistratu przy Nowym Rynku. | 

Łódź, dn. 2 lutego 1916 r. 

© Qasazelio Niemiecki Prezydent Policyi 
ren Oppen. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE, 
dotyczące ustawienia spisu szczepienia ospy: _ 

Na mocy rozporządzenia głównodowodzą:. 
cego na wschodzie z 2 marca 1945 r. dotyczą: 
cego władzy policyjnej dla obszarów Polski 
stojących pod zarządem niemieckim wydaję: 
niniejszem dla miasta Łodzi następujące ro 
porządzenie policyjne. | 

$1 | | 
Wszystkie w roku 1915 urodzone dzieć 
na wiosnę 1916 r. szczepione beda na osp 
5 2. 

- Celem przygotowania tegoż szczepieni 
dostarczone będą właściciełom domów lub ici 
zastępcom przez odnośny cyrkuł policyjny Spi 
sy, w które zamieszkujące w domu w $ 1 wy 
mienione dzieci wpisane być muszą. 2 
Spisy te w przeciągu 14 dni przez lokato« 
ra lub właściciela domu do cyrkułu policyjne- 
go wypełnione oddać należy: l 
53. AT 
Za prawidłowe, wczesne i zupełne wy- 
pełnienie spisów, odpowiedzialni są tak 
właściciele domów jako i ich zastępcy, rő 
wnież lokatorzy. Nieprawdziwe lub nie zu 
pełne podania karane będą karą pieniężną al 
do 1000 rubli lub więzieniem do 3 miesięcy. 
Taka sama kara spotka właścicieli do- 
mów lub ich zastępców, którzy spisu w ozna: 
czonym czasie nie oddadzą, 
Łódź, dnia 26 stycznia 1916 r. 


-„Cecarsko-Niemiecki Prezydent Poli 
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- Zebranie władz Towaryetwi Kredytowe- 
go Ziemskiego przez kilka ostatnich dni zasta- 
nawiało się nad sprawą podźwignięcia zrujno- 
wanych gospodarstw rolnych, w szczególności 
zaś obradowało nad utworzeniem nowego, spe- 
egalnie do tego celu służącego źródła kredyto- 


wego. Po długich i szczegółowych naradach 
osiągnięto przekonanie, że kwestya ta da się | 
rozwiązać tylko przez powołanie do życia spo- 
eyalnego Banku Ziemiańskiego. : 

Projekt takiego banku opracowała spe- | 


eyalna komisya, utworzona z pp.: Stanisława 
Dzierzbickiego, Władysława Karskiego, Jana 
Załuskiego i A. Popławskiego. 

Po wszechstronnem i azczegółowem TOZ- 


ważeniu projektu postanowiono utworzyć 


bank Ziemiański z siedzibą w Warszawie 
przy Dyrekcyi Głównej Tow. Kred. Ziemskie- 
go i nadać mu prawo tworzenia oddziałów i a- 
gentur przy wszystkich Dyrekcyach Szezegóło- 
wych Towarzystwa. 

Według przyjętego przez władze Towa- 


rzystwa Kredytowego Ziemskiego, Bank Zie- | 


miański otrzymuje od Tow. Kred. Ziemskiego 
kapitał zakładowy w sumie trzech milonów ru- 
bli, z zastrzeżeniem, że z czystych zysków wy- 
placane będzie przedewszystkiem 5% Towa- 
rzystwa Kredytowemu Ziemskiemu jako od- 
setki od tegoż kapitału zakładowego. 

Reszta zysku czystego odkładana ma być 
na fundusz zapasowy Banku Ziemiańskiego, 
aż fundusz ten dojdzie do PORA pół milio- 
na rubli, 

Następnie połowa ków czystych, pozo- 


„Btająca po potrąceniu odsetek od kapitału za- 


ka 


runki zawodowe, 


kladowego, odkładana ma być na fundusz za- 
pasowy, druga zaś połowa na stopniowe umo- 


rzenie zaliczki wydanej przez Towarzystwo 


Kredytowe Ziemskie i to tak długo, aż suma 
należna Towarzystwu zmniejszy się o milion 
rubli. 

Gdy zaliczka, udzielona bankowi przez 
"Towarzystwo, zredukowana zostanie do milio- 
na rubli, wówczas zysk czysty, po potrąceniu 
wymienionych wyżej odsetek, dzielony ma być 
tak, że Towarzystwo Kredytowe Ziemskie o- 
trzymywać będzie % na umorzenie swych na- 
leżności, na fundusz zaś zapasowy odpisywana 
ma być %. 

Według dalszych paragrafów statutu, po- 
Życzki na podźwignięcie gospodarstw, znisz- 


czonych wskutek wojny, mogą być udzielane , 


wyłącznie samodzielmym gospodarzom rolnym 


lub związkom i stowarzyszeniom rolniczym, 


mającym prawa osób prawnych. 
- Nadto Bank Ziemiański będzie mógł zała- 
twiać następujące sprawy: kupno i sprzedaż 
papierów wartościowych z polecenia osób trze- 
cich; przyjmowanie wkładów pieniężnych; in- 
kasowanie pieniędzy na rachunek osób trze- 
cich i otwieranie „giro-conto*; - pośrednictwo 
wszelkiego rodzaju w zakresie spraw rolni- 
czych; przyjmowanie otwartych lub zapieczę- 
towanych depozytów; dyskonto weksli i ich re- 
dyskonto; konwersye poży czek hipotecznych; 
przyjmowanie poręczenia i składanie kaucyi 
do władz rządowych za osoby trzecie i t. p. 
Szczegółowy statut Banku Ziemiańskiegu 
podamy niebawem. 


Związek sprzedawców gazet. 


Związek chrześcijański sprzedawców 
gazet otrzymał już swój statut, zatwierdzo- 
ny przez władze niemieckie. Statut ten jest 
bardzo obszerny i obejmuje nietylko wa- 
ale także podstawy do 
rozległej samopomocy. 

Założenie Związku kładzie przede- 
wszystkiem tame najrozmaitszym naduży- 
ciom, jakich dopuszezali się sprzedawcy ga- 
zet, po drugie zaś chroni sprzedawców od 
wyzysku, jakiego względem nich dopusz- 
czali się niesumienni przedsiębiorcy. 

Związek tembardziej był potrzebny, że 
fuż istnieje takiż związek sprzedawców ły- 


'dowskich, czynny już od pewnego czasu, a 


którego członkowie sprzedają też gazety 
polskie. 

Działalność związku zacznie się w 
dniach najbliższych. 

Prowiantowanie miasta . 

Zarząd miejski postanowi! nie organizo- 
wać oddzielnego wydziału prowiantowego =Z 
sekcyami: żywnościową, opałowa, tanich ku- 
chni i paszy, lecz sekcye te ustalić, jako bezpo- 
„średnio 0. podległe, zarządowi miasta. 


| za 


Sale redutowe. 
Sale redutowe po gruntownem odnowie- 
niu doprowadzono do zupełnego porządku i 
stanu pierwotnego, w. jakim się znajdowały 


przed wojną. Cały szereg instytucyi i towa- 


rzystw zgłosił się już do zarządu teatrów 0 


"wynajęcie ich na odczyty, zebrania i t. p. 


zgromadzenia, dla których sale redutowe ze 
względu na rozmiar, Wok i „Akuetynę są 


| : bardzo odpowiednie | 


dzo szybko. 


os "Katy na kia | 
Urząd zdrowia publicznego posłarowił poe 


| gnąć do odpowiedzialności sądowej właściciela skle- 


pu przy ul. Marszałkowskiej nr. 102 za sprzedaż fał- 
szowanej czekolady i mąki z trującemi dodatkami, 
jako też dwóch sklepikarzy z ul. Solec i Hożej za 


fałszowanie masła, oraz sklepikarza z ul. Marszał- l 


kowskiej 132-za fałszowanie miodu. —. 

Nałożono kary po 25 rb. na trzynastu właścicieli 
domów xa nieporządki sanitarne, oraz na siedmiu 
sklepikarzy Í ośmiu właścicieli jatek mięsnych na 


„bazarze przy uł. Stawki za nieutrzymywanie T 


sklepów w należytej czystości. 


Powój 


Kradzieś. Wczoraj, wW noty, do fabryki H. B. | 
Raabego przy ul. Wolność 9, od strony ul. Kaczej - 
| sakradli się złodzieje, wyłamali kratę w sali maszyn 


i dostali się do magazynu, z którego, po wyważeniu 


| drzwi, skradli 200 skór baranich wartości 5,000 rb. 


Na każdej skórze są wydziurkowane numery 87—58. 
Złodzieje umknęli wraz ze skradzionym łupem tą 


"samą drogą, którą się do Rai dostali. 


Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „Tosca“ Pucciniego z p. Mar- 
got-Kattalówną w roli tytułowej. 

W Roxmaifościach dziś i jutro komedya saty- 
ryczna Hohola „Rewizor“. 

W teatrze Polskim dziń i jutro „Kordyan* Sło- 
wackiego. 

W teatrze Małym dziś premiera komedyi „Kraj 
J. T. Okszy. 

Teatr Letni. Dziś i jutro groteska W. Zmor- 
skiego „Książę Maori* zp. Gasińskim w roli tytu- 
łowej. 
Teatr Współczesny (Mokotowska 73) “daje w 
dalszym ciągu tarsę M. Swobody „W okopach“, oraz 
„žandarma“. 

Teatr Powszechny daje dziś i jutro krotochwi- 
lẹ Wukara „Strachy“ i operetkę „Ach ta miłość” 
W. Rapackiego (syna). | 


Przymus. paszportowy. 


Od kilku dni wzmógł się bardzo znacznie 


ruch w biurze paszportowym przy prezydyum 
policyi, mieszczącem się w lokalu partero- 
wym przy placu Saskim Nr. 7 (gdzie dawniej 
była drukarnia sztabu wojennego). 

Duży napływ publiczności wytwarza „o- 
gonki” niekiedy znacznej długości. 

Wydawanie paszportów odbywa się bar- 
Od chwili dostania się do wnę- 
trza biura dla otrzymania paszportu upływa 
nie więcej, jak 15-— 20 minut. 


Do biura jest wpuszczana publiczność od 


godz. B — 12 w poł. oraz od 3 — 5 po poł, 

Dla otrzymania paszportu według taryfy 
ulgowej (1 mk, 8 mk. lub 5. mk.): należy 
przedstawić bądź dowód z instytucyi, która ma 
przyznane ulgi zbiorowe wskutek podania w 
tej mierze, badź też zaświadczenie instytucyi 
albo rządcy domu, dotyczące wysokości zarob- 
ków albo niezamożności. 

Ulgi, przyznawane ezłonkom instytucyj 
lub pracownikom przedsiębiorstw, dotyczą ró- 
wnież rodzin, przyczem ze zniżonej opłaty (1 
mk.) korzystają tylko żony i dzieci, starsze od 
lat 15. Inne rodzaje pokrewieństwa do przy- 
znanych ulg nie mają prawa, np. rodzeństwo 
lub rodzice członka danej instyłucyi w razie 
żądania ulg muszą się starać o dodatkowe do- 
wody osobiste. 

Druga kategorya paszportów: dla osób 
fotografowanych w 11 komisyach  fotograficz- 
nych, jest wydawana od piątku, dla mieszkań- 
ców Warszawy przy ul. Rymarskiej Nr, 5 (par- 
ter, prawe skrzydło), dla mieszkańców zaś 
Pragi w gmachu dawnego monopolu przy zbie- 
gu ulic Ząbkowskiej i Markowskiej. Biura te 
są otwarte od godz. 9 rano do 3 po poł, bez 
przerwy obiadowej. Obecnie wydawane gą 
paszporty za opłatą 60 fenigów (40 kop.), wy- 
łącznie osobom, które się fotografowały mię- 
dzy 28 października a 15 listopada. Po zała- 
twieniu osób powyższej kategoryi nastąpi o- 
głoszenie co do terminu wydawania paszpor- 
tów osobom, które się fotogratowały później. 


Z Płocka. 


Zarząd Towarzystwa miejscowej straży 
ogniowej ochotniczej postanowił wznowić 
działalność straży i w tym celu ogłosił odez- 
wę, wzywającą do zapisywania w szeregi stra- 
żaków. Odezwa mówi między innemi: „Cho- 
dzi nam wszystkim wielce o to, by wznowiona 


| drużyna naszej straży ogniowej ochotniczej 


składała się — nie z licznych figurantów, lecz 
z ludzi dzielnych, zgranych karnością, spraw- 
nością i zrozumieniem wielkiego obowiązku 
pracy i poświęcenia dla dobra ogółu i łącznie 
własnego”. 

Wobec pojawienia się w okolicy Płocka 
kilku wypadków ospy, władze zarządziły przy- 
musowe szczepienie ochronne wszystkich bez 
wyjatku mieszkańców Płocka i okolicy, i 

„Kuryer Płocki" dowiaduje się, że wszy 
sey pasażerowie, którzy zamierzają wyjechać 
z Płocka w stronę Włocławka lub Kutna, obo- 
wiązani są okazać urzędowe świadectwo le- 
karskie, że wolni są od zarazy i pasorzytów. 
Świadectwo to, wydawane jest po uskutecz- 
nieniu dezyniekcyi w lokalu przy Alei Płoń- 


| nia czystości i 


“ciej; a zaš 5 mak Pasażerowie nie 
| posiadający świądectwa, nie są "mace 
na statek. 


Z Pułtuska. 

(Korespondencya wlasna „Godz. Polski"). 

Po wkroczeniu wojsk. niemieckich, z po- 
wodu zniszczenia mostów przez cofającą się 
armię rosyjską, jakiś czas nie mieliśmy wcale 
gazet i zdawało się, że jesteśmy odcięci od re- 
szty światła. Później w otrzymywanych drogą 
prywatną gazetach spotykało się bardzo skape 
wiadomości o Pułtusku i okolicy. Nie będzie 
więc od rzeczy podać garść szczegółów z nie- 


"dawno przeżytych dni, tembardziej, że z wie- 


ści, jakie krążyły o Pułtusku, sadzić można by- 


| ło, iż z miasta została kupa gruzów. Na sczę- 
| Scie tak źle nie było. I w porównaniu z innemi 


naszemi nieszczęśliwemi miastami, jak np. z 
najbliżej położonym Przasnyszem, Pułtusk bez- 
pośrednio wskutek działań wojennych ucier- 
pial bardzo niewiele. Dopiero w dniu 23 lipca 


| r. ub. Pułtusk stał się terenem walki artyleryj- 


skiej, na szczęście krótkotrwałej. Przed tem 
mieliśmy aeroplany, których ofiarą wśród cy- 
wilnej ludności padła jedna dziewczynka 14- 
letnia. Słyszeliśmy dniem i nocą zupełnie wy- 
raźnie grzmot armat, zdawało się, że z tamtej 
strony nadciąga groźna burza z piorunami. 


| Rzeczywiście nadciągnęła ona 23 lipca r. ub. 


lecz zamiast piorunów, usłyszeliśmy gwizd i 
skowyt pocisków armatnich i huk rozrywa- 
nych szrapneli i granatów. Cudem niemal w 
śródmieściu wcale nie było ofiar w ludziach, 
z pośród miejscowej cywilnej ludności. Tylko 
na przedmieściach padł ofiarą mąż, który 
szedł po akuszerkę do spodziewającej się po- 
tomstwa żony. A w innem miejscu dwaj męż- 
czyźni, którzy schronili się do Pułtuska z po- 
bliża walk przasnyskich. Pociski armatnie, o 
ile nie padały i rozrywały się w miejscach o- 
twartych, jakby wyszukiwały tych domów i 
mieszkań ludzkich, gdzie w danej chwili niko- 
go Z ludzi nie było. Wielkiego praw dopodob- 
nie kalibru pocisk trafil w zamek ho zs ża i 
uszkodził go znacznie. 

Noc z 23 na 24 lipca była przełomową w 
dziejach Pułtuska. Upłynęła ona spokojnie, 
chociaż spodziewano się wzmożonego bombar- 
dowania. Ludziska jedni szukali schronienia 
po piwnicach, inni, wiedzac, że wobec dzisiej- 
szych pocisków armatnich, żadna piwnica nie 
jest schronieniem zupełnie pewnem, zdali się 
na łaskę losu. W nocy wojsko rosyjskie prze- 
szło przez miasto za Narew i na szosę War- 
szawską. Zaraz odezwały się armaty wojsk 
niemieckich, pociski zaczęły gwizdać nad do- 
mami. Lecz trwało to już krótko. Rozległ się 
okrzyk „mosty się palą”. Ukazały się w stronie 
wschodniej miasta i ku południowi olbrzymie 
czarne kłęby dymu, dał się słyszeć huk i palą- 
ce się mosty wyleciały w powietrze. Trzy mo- 
sty drewniane na Narwi zostały w jednej chwi- 
li zniszczone. Tymczasem armaty ucichły i o 
godzinie 3-ej weszli do miasta od strony zacho- 
dnio-północnej pierwsi żołnierze niemiecey. 
Przyszło ich pięciu, widocznie wywiadowcy. 
Szli sobie najspokojniej środkiem ulicy, trzyma- 


jąc karabiny pod pachami, jak myśliwi na polo- 


waniu i wcałe nie wyglądali groźnie. W jakiś 
czas za nimi weszło wojsko niemieckie w zna- 
cznej liczbie. Wojsko rosyjskie zaś broniło 
przeprawy przez Narew i znów padały na mia- 
sto pociski armatnie, tym razem rosyjskie. 
Lecz i od tych pocisków nikt z mieszkańców 
miasta nie zginął. Wojska niemieckie, pomimo 
zburzenia mostów, zdołały się jednak jeszcze 
w tym samym dniu przeprawić przez Narew i 
odgłosy bitwy oddalały się od Pułtuska w stro- 
nę wschodnią. Dni następnych słychać było je- 
szcze odgłos armat, lecz coraz dalej i nareszcie 
nastała cisza. Jedną z przyczyn takiej ciszy 
była epidemia cholery, która nagle wybuchła, 
lecz wskutek szczepienia ochronnego, zastoso- 
wanego przez władzę niemiecką i przestrzega- 
hygieny, wkrótce zupełnie wy- 
gasła. Drugą przyczyną była raptowna drożyz- 
na i zupełny brak wielu artykułów codziennej 
potrzeby. 

Stosunek wojska do ludności był i jest xu- 
pełnie poprawny. Dziś wróciliśmy prawie do 
stanu normalnego. Prawie, gdyż drożyzna nie 
ustaje, chociaż Zarząd powiatu i Zarząd mia- 
sta zwalczają ją. Bez mięsa często trzeba się 
obywać, okrasy wszelkiego gatunku trudno się 
doszukać w mieście. Mleko rolnicy z przed- 
mieść i okoliczni włościanie sprzedawali w 
ilości dostatecznej dla miasta póki mogli brać 
za nie ceny dowolne. Teraz zaś, kiedy taksa i 
ną mleko została ustanowiona po 22 gr. za 
kwartę, brak go, bo właściciele wolą spożytko- 
wać je sami. 

Dużo rodzin, szczególniej z ludności wiej- 
skiej, zostało zmuszonych przez Rosyan do u- 
ciekania przed wojskami niemieckiemi. Ile 
nacierpieli się oni w ucieczce trudno wyobra- 
zić sobie. Kiedy się słucha opowiadań tych, 
którzy zdołali powrócić, przypominają się opi- 
sy wojen z czasów barbarzyńskich. Rodzice gu- 
bili po drodze dzieci, dużo dzieci i starszych 
poumierało w drodze. Były też nierzadkie wy- 
padki śmierci i okaleczeń od kul pomiędzy 
wychodźcami, gdy znaleźli się w środku bitwy 
i nie było gdzie schronić się. Nareszcie dopna- 
ła ich lala wojsk niemieckich i przeskoczyła 


niektórych, Szczęśliwi mogli wrócić, Całe s72- 


rzęco obojętnym. 


regi wozów, naładowanych rodzinami ņ rze 
ważnie włościańskiemi i ich dobytkiem, cią: 
gnęły przez Pułtusk w drodze powrotnej. Ser- 
ce się krajało patrzeć na nich. Zbiedzeni, zzię- 
bnięci, twarze szaro-zielone, z wyrazem zwie- 
Więcej przecierpieć biedy, 
niż oni przecierpieli, człowiek nie jest w sia 
nie. I wiedz'eli dobrze, że zamiast chat swoich 
i budynków gospodarskich, zasianą zgliszcza! 
A. 


Dzieci---tełacze, 
W tych dniach, jak donosi „Goniec Ev jaws" 3 
patrol wojskowy napotkał w pobliżu Osięsin eewo 
ro dzieci, błąkających się po okoliey. 
Z dzieci, wynędzniałyeh i przemarzniętych, 
wydobyć było można tyle tylko, że były w drodze 
powrotnej do Łodzi, rzekomo swego miasta rodzine 
nego. Gdzie znajdują się rodzice małych tułaczy, 
jakim sposobem dzieci dostaly się do Osięcin, skad 
przyszły, gdzie nocowały po mroźnych nocieh, czem 
wreszcie żywiły się, — nie nie wiadomo. 
Ponieważ biedactwa nie można bylo wiokować 
odpowiednio w Osięcinach, wyałena je „a Wix 
cławka, z prośbą o Rie sierot i zajęcie 
się ich dalszym losem. 
Dobitna to ilustracya E T stosunków 
wśród rodzin, bezpośrednio dotkniętych wojną. 


Ł Włoeławka. 


Kilka dni temu pewnego poranku publiczność 
włocławska ku wielkiemu zdziwieniu swemu gau 
ważyła zupełny brak dorożek. Ani jednej. Ani ra 
pokaz. Jak się potem okazało, policya za: 
wszystkich dorożkarzy do kapieli dezynfckeyjnej 
przy ul. Żelaznej na placu p. Dystyiera. Wymsta 
tam i ostrzyżono panów dorożk > i teraz wma ZĘ 
twierdzi „Goniec Kujawski” 
po europejsku. 

Poświęcenie Taniej kuchni Włocł. T-wa Debr, 
Nr. 8 odbyło się dn. 2-go b. m. Poświęcenia doe 
konał ks. kan. Mikulski wobec zarządu i sporej 
garstki zebranych gości. W przemówieniu swym 
ks. kan. dziękował zarządowi za troskliwa opie- 
kę nad biedakami i w ich imieniu wyrażał słowa 
wdzięczności. Po odbyciu tej skromnej uroczystości 
zaczęło się prawie natychmiast wydawanie obia- 
dów. Kuchnia będzie wydawała obiady od 11 do 1 
godz. pop., zaś herbatę z chlebem przez cały dzień. 
Obiad koszłuje 5 kop. herbata — $ kop.; dla bie- 
daków darmo. Kuchnia mieści się przy ul. Ka- 
liskiej Nr. 82. Zajmuje niewielki, lecz bardzo czy- 
sty i schludny lokal. Jadalnie urządzono w dwóch 
pokojach. 

Roboty kanalizacyjne przy ul. Łęgskiej aż do 
fabryki Celluiczy zostały już ukończone. 


IGŁA! 


Łe Lwowa. 


Dnia 24-go z. m. w gmachu izby handlowej 
przy ul. Akademickiej 17, w sali giełdy, odbyło 
się uroczyste otwarcie wystawy wynalazków 
i wyrobów przemysłu i rękodzielnictwa. Uroczy- 
stość zaszczyci swem przybyciem: komendant mise 
sta marszałek polny Letovsky, generał Rezwadow- 
ski, i inni reprezentanci wojskowości i obywatel- 
stwa miejscowego. Przybyłych powiłała imieniem 
kuratoryum bar. Jorkasch-Kochowa; dziękujee ze 
branym za łaskawe przybycie, zaznaczyła, że doe 
chód z wysławy przeznaczony zosłał na cele galie. 
Czerwonego Krzyża, oraz miejskiego Biura Opieki 
wojennej. 

Następnie p. Korosteński w języku polskim 3 
niemieckim wyraził wdzięczność za przybycie 
przedstawicielstwu wojskowości i miasta. oraz za- 
powiedział, że co tydzień zmieniane będa przed 
mioty wystawy, ze względu na ło, że wielka ich 
ilość i rozmaitość nie da się naraz przedsławić, Pa 
życzeniach jaknajwiększego powodzenia i rozwuja 
wyrażonych przez p. Letovskysego nastąpiło zwie 
dzanie wysławy. | 


W SCI e 


Polski „Król kuraczany”, 


ream 


Erakowski korespondent „Dziennika Po 
znańskiego" podaje kilka szczegółów z pracy 
znanego w Polsce hodowcy nasion huracza. 
nych, p. Buszczyńskiego, stawiając go jako | je- 
den z nieczęstych u nas przykładów ese | 
przedsiębiorczośći. Syn znanego pr lin 
myśliciela, ś. p. Stefana Buszczyński 
sobie karverę rolniczą i założył w Niem 


na Podolu rosyjskiem hodowle nasienia buras 
Naste- 


ków cukrowych na Królestwo i Rosye, 
pnie stwarzył słacyę doświadrzalna 
pod Krakowem, na zaspokojenie porze 
seowych w Ualievi i zapotrzebowań 
kich, oraz na eksport do Ameryki R 
nasiona buraczane z Górki do Chiaro, aż 0 
kazały się tak dobre, że zaszła potrzeba ubwo- 
rzenia plantacyi w Ameryce. Zrazu etwa 
Buszczyński jedna slacyę doświadczał 
tem więcej. Obecnie już podczas va 
wstał — jak dówiadział sie p. Daszeż: 
trust nasiennych buraków i na czele tego Iria 
stu stanął dyrektor obecny tych przedsię: 
biorstw na Stany Zjednoczone. I tak można 
mieć nadzieje, że Polak bedzie „królem þura 
czanym” Ameryki, W każdym razip ciekawy 
i godne zapisania. 


wóz Kozia EDGE. 
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[e strmków poco- i 
O MOUKGH Piat-T0s 

W ostatnim numerze > „Tygodnika Hustrowane- 
go” merenas Leoa Uuplski kreśli wspomnienia o 
niendżałowanej pamięci Adollie Peplowskim. We 
wspanzmieriach yoh znajdujemy nadawyczaj intere 
sujace sżezegóły, dotyczące stosunków polsko-rosyj- 
skich. 

Peplowski znał psychikę fosyan wybor- 
nie, poznawszy ich bliżej jeszcze na wygnadiu. 
Bedae entuzjastą z natury, odnosił się zawsze 
krytycznie co do sympatycznych wynurzeń 
względem naszych praw narodowych nawel 
ze struny rosyjskich kół postępowych. 

— „Zbyt wielkie są różnice w ustroju psy» 
chirznym dwóch odmiennych tak pod wzglęe 
dem aspiracyi narodowych Rosyan i Polaków, 
aby możsa wierzyć szczerze, że nawet najlepsi 
z pośród nich będą zdolni zrozumieć nas nale- 
życie = mawiał == Historva, ta magistra! 
vitae, wpływa tak bardzo ua urobienie psy- 
chiki narodowej, że nie wierzę stanowczo, aby 
zawsze rozbieżne ich i nasze prady dziejowe 
mogly zatrzeć różnice w aspiracyach na przy- 
szłość, Wierzajcie mi, że do porozumienia 
się w kwestyach zasadniczych między nami ni- 
gdy nie przyjdzie”. 

Jakoż w pierwszych latach działalności 
postępowych posłów w Dumie prorocze słowa 


Pepłówskieto zaczeły się sprawdzać coraz 
bardziej. Nie chcieli uni, a może i nie mogli 


sas zrozumieć, Gdy później przedstawiciele 
kadetów, a w końcu różnego typu postępowcy 
i fak zw. ziemey rosyjscy, jako uczestnicy ze- 
brań politycznych w Warszawie, po nieodzo- 
wnym wstępie, że przychodzą do NAS „Z 86rs 
cem otwartem" i z gorącem pragnieniem wy- 
tworzenia mostu zgody między „dwoma brat- 
nimi narodami", zaczęli nas pouczać, w jaki 
sposób mamy złagodzić kwestyę żydowską u 
nas, i na tę właśnie kwestyę kładli zwykle na- 
tisk specyalny, — Pepłowski, który zresztą 
sam bezpośrednio w naradach owych udziału 
nie bral, radził polskim uczestnikom wymiany 
myśli załatwiać się z gośćmi rosyjskimi krót- 
ko — rada: medice, cura teipsu mu 

— „Niech przedewszystkiem sami oni 
wpłyną na uregulowanie tej kwestyi u siebie, 
niech wstrzymają fale napływającego od nich 
do Polski lilwactwa, niech wreszcie przestaną 
mysleć kategoryami żsdów rosyjskich, swoich 
głównych informatorów o stosunkach w kraju 
naszym, no i turabiaczy ich oryventacyi w wielu 
zasadniczych kwestyach politycznych...“ 

Gdy kilkunastu nas kolegów wyjeżdżało 
w marcu 1005 r. do Petersburga, w charakte- 
rze delegatów od adwokatury miejscowej na 
zjazd przysięgłych z całego państwa, który to 
zjazd organizowali przedstawiciele najbar- 
dziej postępowych żywialów, — Pepłowski (w 
którego mieszkaniu został dokonany ostatecz- 
nv wybór delegatów) zwrócił się do nas z ta- 
kiem oświadczeniem: 

- „Nie zapominajcie, koledzy, że na zje- 
ździe tym reprezentować będziecie nie tylko 
adwokatów polskich, ale i adwokaturę z Pol- 
ski, Obawiam sie, że napotkacie na miejscu 


- pewne w tem trudnosci", 


I nie omylił się Pepłowski: pomimo nad- 
zwyczaj serdecznego przyjęcia ze strony kole- 
gów-Rosran, pomimo gorących ich przemó- 
wień pod adresem „delegatów adwokatury u- 
ciśninnego bratniego narodu, == musieliśmy 
długo dUomaczyć I pertraktowsć z zarzadem 
ziazdu, zanim zdecydowano się uznać nasze 
autonomiczne stanowiska w całokształcie ad- 


wokałury rosyjskiej. Powiem więcej: zau- 
ważyliśmy nawet potem ochłodzenie w nastro- 


ju ku delegatom, któremu dał wyraz pewien 
wybiłny kolega-Rosvanin-posłepowiec w roz- 
meis z nami prywatnej. Twierdził on, że je- 
sieśniy „niepoprawnymi nacyvonalistami, nie- 
chracymi wznieść się do ich wielkiej idei zró- 
wnania w prawach wszystkch obrwateli w 
niepodzielnem dla dobra ogółu państwie". 

Ed e * * * = x * * * e 

Uikwiła mi także w pomięci uwaga 
seniora adwokatury polskiej, gdy na wiecu 
prawników, zorganizowanym w Warszawie, d, 
-go listopada tegoż roku, zapadła uchwała 
wysłania do ówczesnego prezesa ministrów, 
kr. Willego, delegacvi w celu przedstawienia 
mu stanu kraju w zwiezku z trwajacym u nas 
ałanem wajennym I ochroną wzmocnioną i z 
Zadaniem usuniecia tej anomalii. 

= „Czyż koledzy, istotnie możecie się łu- 
dzić chociażby na chwilę, że ów „liberalny" 
maż stanu zechce przyznać nam jakieś większe 
ulgi wbrew tvlaletnim tendencyaom, opartym 
na zasndniczym systemie ujęcia nas pad ogól- 
ny strechulec państwowy?" 

Audy encya u premiera, wyznaczona na 11 
listopada, trwała okolo pół godziny. Usiłowa- 
liśmy ino mu memoryal uzupełnić usine- 
mi przemówieniami: udała nam się ta jednak 
nskutecznić w nieznacznej tylka części: Witte 


| przerywał każdemu z ras, zabierając sam głos 


usław Icznie, 

— Zbyteczne są dia mnie wyjaśnienia pa- 
mów o sianie kraju, gdyż stan ten jest mi 
gruniuwnie znany z raportów urzedowech i ze 


„Śródeł prywaluych, Stan wojenny nie może 


ODZINA 


byé zniesiony wobec ogólnego zrewolueponi- 
Byłem zawsze i jestem ży» | 


zowania kraju. 
czliwie usposobiony dla Polaków, do których, 
jak i do żydów, nie uprzedzałem się nigdy. 
To też, zarówno ja, jak | rząd chce i prze- 
prowadzi reformy w. waszym kraju, wskazune 
w Manifeście, z szerokiem uwzględnieniem 
praw języka, religii, kultury p waszych 
szczególnych warunków. liząd nada wam roz- 
legły samorzęd miejscowy, lecz bez samoist- 


ności („no biez samostajatielnosi"), której | 
rzad nie dopuści, ba nie chee jej i naród ro- | 


syjski. 

i Gdy jeden z nas podniósł kwestyę nie- 
zwykłe srogiego i arbitralnego posiępowania 
władz, tudzież konieczność śledztwa co do za- 
szłych pogromów ludności polskiej, hrabia od- 
rzekł: 

— Zmiana organów administracyjnych od- 
razu jest niemożliwa, śledztwo zań, którego się 
panowie domngacie, trwałoby z pół roku. Ža- 
licie się pauowie na nasze rządy, a czy byłoby 
wam lepiej pod Innym obeym rządem? 

Na tem skończyła się nasza rozmową z 
dygnitarzem państwowym, jak i.. urzeczywi- 
stnienie jego obietnic, : =a Pepłowski zuowu 
miał racyę. 


H Iip 
— Aresztowanie Gorkiego. 

Współpracownik jednego z pism berliń- 
skich donosi o areszlowaniu w Moskwie Ma- 
ksyma Gorkiego. Znany pisarz rosyjski wy- 
głosił w cięgu ostatnich tygodni w Moskwie 
szereg odczytów, których tematem był ogólny 
stan I widuki militarne sprzymierzeńców kor 
syi Policva zabroniła mu mówić o położeniu 
Rosyi. Poniżej podajemy najważniejsze ustę- 
py przemówienia, podczas którego Gorkij zo- 
stał aresztowany. 

„Zarówno stan militarny jak i polityczny 
naszych sprzymierzeńców pogorszył się znacze 
nie od października r. ub.Olbrzymie I zadziwia- 
jące powodzenie państw centralnych na Bał- 
kanach wpłynęły niepomyślnie na położenie 
wojenne, a stosunki polityczne ulożyły się bar- 


ka 


dzo niedogodnie, skutkiem złożenia przez | 


Niemey dowodów, że dlugo jeszcze potrafią o- 
pierać się angielskiemu planowi, polegające- 
mu na ogłodzeniu ich. 

Sprzymierzeńcy nasi dotąd tylko mogli li- 
czyć na poparcie ze strony państw neutral- 
nych, dopóki możliwem jeszcze było wywiera- 
nie na Niemcy nacisku ekonomicznego. Leez 
gdy obliczenia Anglii okazały się Tałszywemi, 
znikła wszelka nadzieja na współdziałanie 
państw neutralnych z koalicyą. Rumunia i 


Grecya muszą pozostać neutralnemi, o ile no- 


tabene nia przystaną do obozu naszych prze- 
ciwników, pod wpływem zajść decydujących 
na widowniach wojny. Obydwa te państwa, 


gdyby przyłączyły się do koalicyi ulegną temu. 


samemu losowi co Serbia i Czarnogórze, Zo- 


staną zniszczone przez mocarstwa centralne, 


zanim czwórporozumienie zdąży przyjść z po- 
mocą. Niemcy i Austrya są obecnie tak silne 
pod względem militarnym, że żadna możliwa 
jeszcze koalicya nic im uczynić nie jest w sta- 


nie; od czterech miesięcy mocarstwa koalicyi | 


nie uczyniły najmniejszego postępu, tymcza. 
sem zaś państwa centralne odniosły znaczne 
zwycięstwa. 


Lecz żadne zwycięstwa państw central- 
nych nie zaważyłyby tyle, gdyby jednocze- 
śnie nie było wewnętrznych niesnasek w gru- 
pis mocarstw koalicyi. Bezwzględna jedność 
koalicyi zniknęła, a same mocarstwa od wspól- 
nego celu odbiegły w danej chwili o wiele da- 
lej niż kiedykolwiek w czasie wojny, a sfery 
odpowiedzialne coraz jaśniej zdają sobie spra- 
wę z tego, że przyprowadzenie Niemiec do 
ruiny ostatecznej, co było celem tej wojny po- 
zostanie jedynie czczą zludą. 

Nie ulega wątpliwości, Łe w grupie mo- 
carstw czwórporozumienia szykują się teraz 
wielkie zmiany, i zdaje mi się, że wynik tej 
wojny nie będzie tak bardzo zależnym od wy» 
ników osiągniętych na polu walki na zacho- 
dzie. We wszystkich krajach prowadzących 
wojnę coraz większy posłuch znajdują głosy, 
żądające zakończenia walk. Narody czują in- 
stynktownie, że przedłużanie jej wyjdzie jedy- 
nie na korzyść państw neutralnych i conaj- 
wyżej Anglii. Wszędzie stają na przeszkodzie 
trudności powstałe pod wpływem polityki we- 
wnętrznej, Między innemi, miarodaine donie- 
sienia z Anglii głosza, że zaprowadzenie 'po- 
wszechnej służby wojskowej napotyka wielki 
opór ze strony ludności |, że przemysł anpiel- 
ski wskulek coraz bardziej dającego się odczu- 
wać braku robotników przechodzi poważny 
kryzys. Wrzenie daje się odczuć również we 
Włoszech | Franeyl; ze wszech stron dają się 


slyszeć coraz donośniej głosy, domagające się. 


pokoju. 
Według mego zdania, 
Francya i Rosys powinny zrozumieć naresz» 


cie, je w swym własnym interesie muszą po 
rozumieć się z Nieneami, gdyż podczae abec- 


: nej wojny na własnej skórze odczuły. saniolub- 


stwo angielskie, do tego stopnia, że zupełnie 


| usprawiedliwione byłoby teh dążenie do upo 


xurzenia Anglii przez Niemcy. Rosya i Fran- 


cya powinny erem prędzej dojść do porozumie- 
t nią z Niemcami", i 


, zbywa. 


| „usłużyć armii' 
nadszedł już czas. 
na wstępne działania polityki | dyplomatów, - 


PO T SKL zaa 


przerwała i aresztowała prelegenta, 

"Wskutek aresztowania Gorsk.ego powstał 
na sali wielki tumult, który wykorzystała por 
licya, aresztując przy okazyi wiele asabista- 
ści, które popierały od inia czasu. de: 
sę Soja . 


W m. Komi 


Jak celowo rozwija. się działalność fnsty- 
tucyi C. K. O., szczególnie na prowincyl, w o- 
| kręgach mohylowskiego rejonu, wykazał zjazd 
instruktorów, który odbył się niedawno temu 


w Mohylowie. Na zjeździe tym omawiano 
różne kwestye i zapadły ważne i korzystne dla 
sprawy pomocy wysiedleńcom uchwały. Bye 
ły poruszane kwestye: żywnościowa, mieszka- 
niowa, zarobkowa, szkolna, sanitarna, spra- 
wa stosunku wysiedleńców do _ miejscowej 
ludności i do władz, czytelnictwo i inne. Po- 
niekad też wyjaśnione zoslały wyniki rege- 
stracyi wysiedleńców, których już zaregestro* 
wano do 18,500 osób. Przy omawianiu kwestyj 
zarobkowych wyjaśniło się, że mężczyźni 
zdolni do pracy, szczególnie fachowcy, łatwo 
znajdują pracę I zarobek, bądź to po dworach, 
lub w warszłalach rzemieślniczych w miastach. 
Zanotowano zaś, że kobiety, swobodne od ro- 
dzinnych obowiązków, uchylają się od propo- 
nowanej pracy. Stosunek rodzin wysiedleń» 
ców do otaczających ich włościan i obywateli 
ziemskich i odwrotnie jest poprawny. Nieste- 
ty jednak zanolować wypada, że nie wszyscy 
obywatele ziemscy odnoszą się do wygnań- 
ców tak, jakby to wypadało, wobec ogromu 
niedoli i klęski. Jeżeli są zacni, owiani głęb- 
szem zrozumieniem sytuacyi wśród obywate- 
li, którzy pośpieszyli nieszczęśliwym z pomo- 
cą, to z drugiej strony znaleźli się tacy, co go- 
towi byli wyzyskać sytuacyę. AREN 


W Tamta 


Do Tomska przybywali Polacy fuż pod 
koniec pierwszego roku wojny, Były to jedno- 
stki albo nieliczne grupy. Dopiero w jesieni 
ubiegłego roku napłynęła większa tala wy- 
siedleńców, Zastała tu kolonię polską już 


przygolowaną poniekąd i zorganizowaną w 


oddział piotrogrodzkiego Tow. pomocy ofia- 


rom wojny, Przybyłych wygnańców rozloko-. 


wano w wynajętych mieszkaniach, dano im 
dbrażne zapomogi, a następnie wzięto się do 
odziewania ich, gdyż większość przybyłych 
miała na sobie letnie, podarte ubrania. Za- 
jęła się tem specyalna sekcya, która musiała 
przezwyciężyć bardzo wiele trudności, aby dla 
8,000 ludzi przygotować bieliznę, odzież i Ø- 
buwie. Komitet tomski dokłada wszelkich sta 


rań, aby nie tylko utrzymać przy życiu tę. 


garść rodaków polskich, ale też aby nie dać 
im zmarnieć na ohon ae (WAT). 


W kraja Korycki. 


w plsmach kljowskich znajdujemy opis 
stosunków panujących wśród wygnańców pol- 


skich w kraju Narymskim: „Mamy tu sporo 


zesłańców — przeważnie poddanych państw 
prowadzących wojnę z Rosyą i obowiązanych 
tam do służby wojskowej. Internowani tu nie 
mogą się ruszyć z miejsca i są niemiłosiernie 
przez ludność miejscową wyzyskiwani. Pozo- 
stawieńi są samym sobie, pozbawieni są po- 
mocy. Wśród ludności miejscowej spotykamy 
nazwiska, które mówią o pólskiem pochodze- 
niu, To potomkowie powstańców, zesłanych 
tutaj. Zatracili mowę i wspomnienia. l 
Wśród miejscowej ludności wyczuwą się 
niechęć do przybyszów obecnych, która pocho- 
dzi stąd, że są biedni i nie można na nich za- 
robić tyle, ileby się chciało. A na chęci nie 
Wyzyskują też biedaków, pobierając 


za wszystko niepomierne ceny. (WAT). 


- Wieści Z z Rosyi. 


"Dostawcy 1 po i 1 posredi (53 


Rzecz nie do POR jak wszyscy te 


raz w Rosyl koniecznie chcą uczestniczyć w 
sprawach wojny, zwłaszcza zaś w dostawach | 
dla wojska. Ciekawą o tem korespondencyę . 


z Moskwy zamieszcza „Rięcz* petersburska: 
Jeden przez drugiego wszyscy rwą się, by 


wieku. Każdy „dostawia” co może. Panowie 


i panie z „towarzystwa“ zamienili się w do- 


stawców, pośredników, kupców, 


Myliłby się jednak — pisze „Riecz” — . 
ktoby przypuścił, że to się robi dla „mateczki . 
Rosyi“. Bynajmniej, To się robi dla pieniędzy. 
; W. modnych cukiern'ach słyszy się na 


każdym kroku tego rodzaju rozmowy: 


= Wiecie, Iwan Iwanowicz e weza: . 
T rynku zbyti w Eiiropit 


raj 140 tysięcy, 
— Na czem? 


W tem miejsca” „przómówienie policya | Í 


poprosiła i 100 tysięcy wpłynęło do kie 


e korzystać z okazyj, 


zainteresował i tubylców i Senegalczyków 


, bez różnicy płci, bez różnicy 


: < — Zrobił umowę na | dost 
| — À Marya „Pietrowna 100 


| — Czy też dostawia co do wojska 
“= Nie, ale z jednym pogadała, drug 


: - Wszysoy mówia, że taka wojna j 
to się zdarzyć może raz ha tysiąc lat 3 


Wynik anki T. pieratrt oł 


Z inicyatywy rosyjskiego ministra 
wewnętrznych, Chwostowa, wyslosowań 
go czasu do gubernatorów w formie a 
trzy zapytania, dotyczące: zaprowianto 
poszczególnych powiatów, stosunków pa. 
cych wśród” wysiedłeńców i wreszcię. 
zdrowia ludności. W tych dniach nadeszh: 
odpowiedzi. Brzmią one na ogół uspok; 
co, 1 stwierdzają. zgodnie, że wewnętrznę 
sunki ekonomiczne i hygleniczne są w 
szczególnych guberniach bardzo dobre j 
pozostawiają nie do życzenia. Jak- zai 
„wsio błagopołuczno”, (WAT.). 8 


Obory w _Pelersturgu. 


Podług dodał pi prasy rosyjskiej a 
dą się wybory do rady miasta Peterst 
w dniu 15 lutego. Zainteresowanie wybi 
w politycznych kołach jest już leraz w 

(WA) 


Brak ratktów _Dierwszej potrzeby. 


Prasa petersburska. stara się wmówić 
świat, że wiadomości o braku produktów p 
wszej potrzeby w licznych miastach Rog 
tylko zwyczajny wymysł wrogów rosyjski 
Że nie jest to Jednak wymysłem, najlepszy 
wód, iż według samych gazet petersburski 
w Pskowie, Rewlu, Rydze i Mińsku wpro 
dzono karty na chleb, mąkę, cukier, nafi 
drzewo opałowe. Karty i organizacyą spi 
dąży urządzone są na sposób niemiecki. R 
dział cukru, chleba i mąki odbywa się w 
sunku do liczby ludności, rozdział nafty w | 
sunku do liczby mieszkań, a rozdział drze 
w stosunku do ilości pieców. I w innych m 
stach Rosyi północnej mają być wprowad 
karty, tam bowiem brak produktów p 
a potrzeby najdotkliwiej daje się odcz 


(ry NC (ein. 


Z Kolombo, na Pe Gola | 


wygnańcom polskim. Spodziewano stę, 
zultąt składek będzie bardzo mały, ze ` 
na to, że miejscowa kolonia angielska j 
liczna i że jednocześnie zbierane są składki 
różne cele wojenne. Jednakże ofiarność. 
nii angielskiej okazała się większą, niż 
dziewał się wice-konsul. W ciągu kilku d 
brano 5,000 rupi (około 4,000 rb.). 

Zaczęto nadsyłać do konsulatu przek 
listy pieniężne. W listach tych Anglicy ok 
współczucie dla Polaków. „Fundusz pó 


gatsi przesłali przekazy na pokażne sum 
bożsi składali rupie i centy. Jeden z tub; 
wystąpił. z odezwą do kobiet senegal: 
proponując wydanie książki kucharsk 
których dochód byłby obrócony na Pol 
ofiary. wojny. Jakiś tubylec, nie mając pi 
dzy, nadesłał komitetowi... utwór wiers 
ny, manifestując swe dobre chęci. Wa: 
nicyowane zebranie składek na rze 
cieszy się na dalekim Ceylonie pe 
(WAT). 


mem naa 


Pomór strusi, 


i Pisma angielskie powtarzają info 
„Weekly Cape Timesa“ o pomorze 8 
Afryce Południowej, Jak wiadomo, 8 
chów strusi w tych stronach wyrównywał 
znaczniejszą część zapotrzebowania piór 
sich na całym świecie, Obecnie długot 
sze i upały wywołały pomór strusi,. któ 
długie lata wywoła zniżkę produkcyi i. 
dopodobnie i podniesienie się cen teg 

kulu mody i zbytku, Farmerzy nie. doś 
gicznie ratują swoje stada, ponieważ 
loby to znacznych kosztów, a wywóz p 
kiem wojny niemal zupełnie ustał. | 
tego już obecnie dwie trzecie strusi, 
nych w Afryce, padło. Jednemu z farm 
1300 strusi zginęło 900, inny z 600 urat 
inny z 500 posiada obecnie 11. Tylk 
właściciele stad strusich, wierzący 
nia się | wzrost handlu tym artykule 
nie, ocalili ze znacznym nakładem 
stada swoje od zagłady. Los stru 
wo-afrykańskich jest próbką ścisłej 

nów KO 


| rych całe ryzyko interesu spocz 
na barkach spółki, Porów 
„| zycye bilansowe z r. 1914 z poprzedniemi laty, 
„| stwierdzamy, iż kwota „dłużników” cofnęła 
- | się tylko nieznacznie; natomiast kwota nie- 
c | ruchomości jeszcze wzrosła. W roku 1913 sta- 
„| nowiły „nieruchomości* 18 proc. ogólnej su- 
ności. - Trudności te bę 


i Salaka {di 
dent „Berliner Tage- | 


ek pepeo i jak u | 


t cen ziemi) i wresz- 


symistycznych, 
0 korespondenta, w pla 
był od p tku błąd m 


i em przeszło 10 proce. ogólne- 


gó. 
el owal, pomimo, że mu 
i > nie 


m kierunku wobec zmiany konjun- 
lecało się, Wszystkie te przyczyny 


przód stangi, a potem poczat się cofać. 
Zwrot w rozwoju nastą 


zość wyżej wymienionych 


| 11 jeszcze przyniósł rezultaty bardzo 
| dodatnie, Żysk ście blizko pół miliona ma- 
| rek, straty były 


| w 
di do | pr 


zę gods JE wskazują sa 1918 wył korzystne Az 
f dokonywują gw altowne | je 5i Wy uje na razie nie- 


; bylo przedsięwzię 


| ok wat ka 
i io koruen. Trzecim nie- 8cz, -— kapitał 


ią trzecią. W porównaniu do ro- 
lą liczba spółek ziemskich o 


| leży w wee Przeciwnie wojna tylko kóz 
| jeb. Upadku spółki ziemskiej 


Jest | sie aan» wojna dotąd w „żadnym | 


y padku. Z sześciu spo: pa które 


ne sowej, — trudność uzyskania 
zi 2 9 koniecz- 


rzydzieści milionów marek, ie | 


węch wkładów. Dalsze posuwa- 


Są Js na to, iż rozwój spółek ziemskich ; 


już i w lałach poprzednich, | 


| dnem byłoby mniemanie, że przyczyn ` 
nadzwyczajnego tego cofnięcia się szukać na- 


aż 20 proc. Od zrealizowania tej poważnej po- 
zycyi bilansowej zależeć będą w wielkiej mę 


| rze przyszłe losy spółek ziemskich, 


Było dotąd praktykowane w świecie, że 


| warłości wszelkie w handlu zamorskim obli- 
| czano na szterlingi angielskie. Anglia panowa- 
| la na morzu i miała przewagę handlową po- 
| nad innymi krajami europejskimi i 
| skimi. Pozwalały jej na to ogromne środki 
| pieniężne, zwłaszcza wielkie rezerwy złota, a | 


zamor- 


złoto otwiera bramy wszystkich państw i jest 
miarą dla kredytu. 


(Wojna stała się przyczyną, że znaczne za- 
pasy złota musiała Anglia płacić Ameryce za 
materyały wojenne, niemniej Francya i Rosya 
musiały naruszyć swe rezerwy i swe zobowią- 
zania w Ameryce zapłacić państwowem zło- 


| tem. Takim sposobem urosła rezerwa złota w 


państwowym banku waszyngtońskim do ii 


y zysk i so 3 ależ wzrost ‘strat e a Wad akE 


śnie z dnia na dzień, przeto nie ulega wątpli- 
wości, że Ameryka na długie lata weźmie gó- 


e cofnięcie się prawie wszyst- | rę nad Anglią i w handlu światowym pierwszą 


| kich 1 pozycyi yi bilansowych Rok 1914 przynosi 
krol obrotowy | 


grać będzie rolę. 


Nie ulega też wątpliwości, że w krajach 
wojujących zmniejszają się zapasy złota, nato- 
miast kraje neutralne powiększają stale swe 


| rezerwy. I tak np. Bank Holenderski podniósł 
| swą rezerwę złoła z 282 na 871 milionów fran- 


ków, Bank Hiszpański z 717 na 902 milony (re 
zerwa srebra — Hiszpania ma bowiem walutę 


| bimetaliczną — nie uległa zmianie). W Szwe- 


cyi podniosły się rezerwy złota z 322 na 388 
milionów, w Norwegii z 177 na 198 milionów. 
Rezerwa złota w Rumunii urosła z 210 na 290 


| milionów, Grecyi na 344 miliony, Szwajcaryi 


240 milionów. 
Anglia broni rozpaczliwie swej powagi ti- 


| pansowej i dokłada wszelkich starań, by od- 
| pływ złota ze swego banku państwowego zata- 


a te interesa, przy któ- | 
mjąc obydwie te po- | 


© muan | my bilansowej spółek ziemskich, w roku 1914 | 
i (podatki obrotowe i od- 
ci, grożący zakaz parcelacyi), | 


Bogactwo lasów w Polsce, 


„Berl. Tageblatt“ pisze, że w niemieckim 
handlu drzewnym odgrywają poważną rolę la- 
sy rosyjskie, a zwłaszcza polskie. W ostatnim 
roku przed wojną wynosił niemiecki dowóz 
drzewa z Rosyi ponad 150 mil. mk. Jak duża 
wartość przedstawiają lasy, znajdujace się w 
obszarach okupowanych Polski, wynika z tego, 
że rząd rosyjski pobierał z nich dochody rocz- 
ne w kwocie 14 mil. mk. Własność państw owa 


| w lasach polskich obejmowała w roku 1910 po- 
| nad 42 i pół proc. wszystkich polskich obszg- 


rów leśnych. Reszta należy do osób prywat- 


nych i majoratów, w drobnej tylko części i do 


miast, kościołów i chłopów. Cały obszar leśny 
w Polsce wynosił w roku 1910 około półtora 
milionów hektarów, z czego 670,000 było w po- 
siadaniu skarbu. Najwięcej lasów wykazują 
gubernie suwalska i radomska, bo połowę ca- 
łego obszaru leśnego, najmniej gubernia płoc- 
ka, kaliska i siedlecka. Tylko w Łomży chłopi 
są właścicielami większych obszarów leśnych. 
W gubernii tej posiadają prawie czwartą część 


| wszystkich lasów. 


| naznaczony OI 


Materyały apteczne. 


Handel artykułami aptecznemi i przetworami 
chemicznemi był narażony w roku ubiegłym na 
wielkie trudności Prawie wszystkie artykuły za- 
prowadzone w drogeryach ogromnie podrożały, 
przytem ich niedostatek dawał się mocno we 
znaki, 


Wysokie ceny wywarły dobry wpływ o tyle, 
że ograniczyły znacznie spotrzebowanie i nakłoni- 
ły konsumentów do oszczędności. 

Mimo braku dowozów było możliwem pokryć 
w większej części zapotrzebowanie drogistów, co 
zawdzięczamy wielkim zapasom towarów, jakie le- 


| żały na składzie u hurtowników i fabrykantów w 


Niemczech. © 

Wprawdzie ustały dowozy zamorskie i spowo- 
dowały trudności w handlu, za to znów zakazy wy- 
wozu materyałów aptecznych i przetworów che- 
micznych do państw neutralnych powstrzymały du- 
żo towaru w kraju. 

Ważne medykamenty, jak china, kokaina, mor- 


fina, opium, sole rięciowe, preparaty salicylowe 


„ | mować, skupuje więc za granicą wartościowe | 


tego nie 2 wpłynęło (1914 zdhrały 
| spółki ziemskie 1.007,744 marek procentu, te 
same spółki w roku poprzednim 1.057,588 ma- 

| Toe Im dalej jednak tem bardzi ew 
| godne staje się stanowisko spółki ziemski 
 wobać Toa nie płacacych procent 
pogarsza eye pretensya 2 
ka na sobhasię r. rzadko pna skorzysta choń. 


| ma pasi nieruchomość. 
I kliwszem dla spółek ziemskich 
o je przez wojnę wszelkich frans- 
| a akeyi aE R A Podczas woj- 
ny nie można ani nowych interesów zawie- 
| rać, ani starych ukończyć. Z handlu ziemia 
| płynęły główne dochody ja i tu nastąpiły 
| już w roku 1914 bardzo poważr 
| roku 1914 miało 18 spółek siemskieh poza 
| procentami 317,814 mk. innych dochodów, 
| czasem w roku poprzednim is same spółki 


miatsraejnemi 1 | o | p 


porząd 
użyte na budo 


| gromadzić najwięcej 


go że przy obernemi položenie s 
od i subhaście sa- 
saadabnie musiałaby na | wymiany papierów, 
| wartościowych pań: 
| ją od banków w państwach centralnych wypi- 


ły 420 013 mk. ae „dochodów. m od- 


- zabraniające wywozu masła nie tylko do 
| wa | państw neutralnych, ale i do krajów koalicyi. 

_ zysk roku 1914 w stosuńku | | 
dniego zmalał o całe 280,000 | 
av yly zysk o przeszło | 


| wadza się nowe znaczki pocztowe: „Deutsches 
| Reich" z nadrukiem „Postgebiet Ob. Ost" dla 
| obrębu nowourządzonej administracyi poczto- 
= wej pod władzą głównodowodzącego na wscho- 

|| dzie. Wydawane będa znaczki po 3, 5, 10, 20 


| papiery amerykańskie, za które daje dewizy 
odna | odnośnych krajów, a więc np. w Hiszpanii ke- | 

4 peje- papiery wartościowe amerykańskie, pla- | 
a in 


>ańskiemi, jakie ma u siebie, a 


4 nastepnie Ameryce zamiast złotem, płaci wła- 


mi wartościowemi, 


Spostrzegli się na tem bankierzy amery- | 


| kańscy i tą samą praktyką za papiery amery- 


kańskie płacili angielskimi, uniemożliwiając 


ego | Anglikom częściowo dalsze nabywanie dewiz 
_ | amerykańskich. 


Europa staje się coraz więcej zależną od 


| Ameryki. Ameryka bowiem jest już dzisiaj 
| największym dostawcą światła, a ponieważ za | 


swe dostawy żąda złota, stad zaczyna u siebie 
złota ze wszystkich 
państw świałowych? Już dzisiaj jest pewnem, 
że Ameryka będzie po wojnie bankierem, re- 


| gulującym wzajemne długi wszystkich naro- 
| dów, a to pociągnie za sobą usunięcie z ryn- 
I ków światowych szterlinga i zastąpienia go do- 

| Gdy Europa po wojnie zabierze się do 


;j pracy i podejmie od nowa handel 
arodowy, stanie wobee dokonanego 


| kk, że centrum finansowe świata przesunęła 


się w czasie wojny z Europy do Ameryki. 


(antyseptyczne i przeciwgnilne) wprawdzie podro- 
żały, lecz ceny nie przekroczyły najwyższych z cza» 
sów pokojowych. 


Preparaty bromowe spadły znacznie w cenie. 

Preparaty jodowe (jodyna, jodoformm) nie do 
znały zmiany w cenie. 

Natomiast za granicą EPEn medykamenta 
niesłychanie. I tak np. w Nowym-Jorku kosztuje ki- 
łogram bromkalium 40 mk.  chloralhydrat 16 mk., 
opium 81 mk., kodeina pur. 1,000 mk., morfium 660 
marek. 

Prawie wszystkie kraje wydały zakaz wywozu 


| małeryałów leczniczych i przetworów chemicznych, 


Już dzisiaj bankierzy amerykańscy, mając | 


dostateczne ku temu środki, ujmują w swe re- 


ce wszystkie operacye finansowe, dotyczące | 


notują walutę papierów 
stw europejskich, wymaga- 


sywania czeków i weksli w dolarach. Szierlin- 


| gi angielskie, jako pieniądz międzynarodowy, 


zwolna schodzą na drugie miejsce, pierwszeń- | 


kę z dolarem. („Kupiec”). 


Boża aiw zawo 


Zakaz wywozu masła. 


W Rosyi wyszło specyalne rozporządzenie, 


Urzędowo donoszą: Od 15 stycznia wpro- 


46 fen, oraz karty pocztowe. Doty chczas na 


ch, używanych w saa ie Polskiem | 


| stwo zdobywa sobie dolar amerykański. W ko- | 
| łach bankierskich ciekawie obserwują tę wal | 


ażeby sobie zapewnić zapasy dla własnych potrzeb. 

Dawniej sprowadzaliśmy z zagranicy wielkie 
ilości wegelabilii (roślin, artykułów roślinnych), 
które teraz trzeba było produkować w kraju. Nieste- 
ty mimo starannego zbierania roślin leczniczych nie 


zdołaliśmy pokryć zupełnie zapotrzebowania wła 


snego. Będzie to nauka na rok bieżący, żeby zająć 
się obszerniej hodowlą ziół wszelkiego rodzaju. 


Z giełdy petersburskiej. 


Walory 291 281 
Renta 4 proc. 77,15 77.30 
Pożyczka 5 proc. 1905 8840 88.46 
Premiówka I 617.00 617. 

3 H 5384.00 534,00 
Koleje pol-wseh. "200.00 200.90 
Władykaukas. 2100,00 2100.00 
Bank zewnętrz. 3821.00 826,00 
Petersb. międzynar. 324.00 32200 

„ dyskontowy 3844,00 344.00 
Beku nafta 622,00 62200 
Nobel 1812.00 1012.00 

. Tula naboje 671.00 672.00 
Briańskie 14250 14250 

Kdłomeńskie 16450 164.350 
Malcowskie HTE 248.050 
Nikopał Mariupol 166.50 16640 
Putiłowskie - STAD 8600 
Sormowskie $ 16400 16450 
Lena złote 52050 02050 

Waluty z 29 stycznia. 
10 funt. szter. 159,00: 100 franków 57,80; 109 


koron szwedzkich 92,00, 10 dolarów 388.85 rb. 


Gielda warszawska, 


ące veran 


Notowania z dnia 7 lutega. 
Papiery wartościowe: [Zadano Załatwiane 
fa pożyczka m. War- | 

SZAWY z r. 1805. 1 101,50 A 
d 0 pożyczka m. l 

Warszawy PE WE — roca 
5%. listy zast. Tow. 

Kred, m. Warsz. .) 92,25 = 
41, 9 E — wh 
AE Pil lisy zasi. Tow. 

Kred. ziemskiego „A "5,00 1 94,00 = 
Iv da e | 86,60 | 85,10 zwa 
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Pastaba RA AEDE aaa te ZNYŚAE AZ ERO 


PONS) 


sog ia AO i, OO BOB KN OK. 


. | tałewego leja przymocowanego © ga. kamery. | wozie tych wysp oda jest niezwyxie | 
Gi | Lej ten, zwężający się stopniowo. i mający | a morze abfituje w rzadkie okazy l 
przy nasadzie średnice pół metrową, zakrywa | zwierzęcego: Filmy, otrzymane przez tę ekspe- 


Y. A= 
detychczna najniedostepniejszemi dła ba- | z zewnątrz bardzo mocna płyta szklana o | dycyę, stanowią najnowszą sensacyg kinem 


eekiej kolejki podjaz 
J Josey od: 5 t 828: 


; Nowego-Jorku. Widzimy ta nich | 
dani dziedyinie natury, byly glebie mor- | średnicy wynoszącej około 1 £ pół metra. Na | tograficzną W albodaj 
sk kie. A o i RSI które usi- wewnętrznym końcu leja przytwierdzone dwie | przepiękne ogrody wodne, walkę a. B Warszawy do. ao , 
ini jA rodbić najskrytsze dziedziny istnienia, w szyby: jedną do patrzenia, w drugiej zaś, u. | kinem i olbrzymy morskie, pożerające p ę | 840 rad 


mieszcza się sparat iotograficzny, końską, Wspomniane najnowsze zdobycze te 


wh aaeh umożliwiły przy pomocy fo- i | 

fi T n EEE A | Ponieważ w czystej wodzie promienie sfo- | chniki Ryde) "puka iż zał nai 
ray utrwalanie przejawów życia, kióre wre | neczne działają względnie dość silnie, przeto | bardzo oblity Rak z punktu w 
por DEAETE morma, Pierwszych zdięć | w kłarownej wodzie i uke: SRA oświetle- | kowego. : | b p | 
jadwadnych dokonano, posiikując si oszklo- | niu, nawet na znaczenj głębokości można na- włeczoróm. 
SA don m oumies ać m a stawiać migawkę na siedemdziesiąlą piętą Japońskie muzea rzenystowe, > o | prayoh odst 
» 7 poza szklanej ściany, której grubość | część sekundy, lak, iż możemy dokonywać bar- Z Grójea de Warszawy, © 
przy db awane da ciśuienia wady, dokonywa- | dzo szybkich zdjęć migawkowych. Gazety Łolendóńskie. donoszą, ż6 kupey ij. | (1121 rano E 
po zdięć migawkowych zwierząt wodnych; Okoliczności te w ostatnich czasach zwró- przemysłowcy japońscy utworzyli związek wy- osa | Si4 wiano 7 
zdjęc a łe po raz pierwszy dały nam auten- | ciły na siebie uwagę przemysłu kinemałogra- | wozowy, którego pierwszym celem jest utwó- z Piaseczna do Warszawy. ! 
tyczny obraz życia tych stworzeń, zażywają- | ficznego, który jest zawsze żądny sensacyl. | rzenie własnych muzeów . handlowo-przemy- 0 WD rano -- 
eych nirzem nie krępow anej swobody.  Ulepszając poszczególne części kamery dla 6- siłowych W ważniejszych środowiskach handlo- z Góry Kalwórył do Warszawy, 
3 Później © Williamson skonstruował apa- | siagnięcia możliwie ostrych zdjęć przy możli- | wych Chin, Indyi bryty jskich i holenderskich. 1201 % pół 
rat, który do zdjęć zanurzano w wodzie. Ka- | wie krótkiem eksponowaniu, udało się wresz- | W muzeach tych mieścić się będą stałe wy- 5.17 po poł 
mera tego aparatu komunikuje się ze statkiem | cie oslęgnąć najzupełniej doskonale podwodne | stawy wzorów produkcyi japońskiej w celach 10.16 wiecz. 
KA. pPoluucą eiastyeznej rurki. W kamerze tej, zdjęcia migawkowe. propagandy. Jednocześnie wyśle . tzeczony . 
zbudowanej z blachy stalowej zajmuje miej- Obecnie pewne amerykańskie Towarzy- | związek zastęp podróżujących japońskich w N aal üy geg dakt or: Ce Cezar Zawił ð 
«e operator z aparatem fotograficznym. Opór | stwo kinematograficzne, pierwsze na całej kuli | celu rozszerzenia japońskiego eksportu. Do 
ie śrian nbliczona na ciśnienie wady odpo- | ziemskiej, zabrało się do wyrobu film podwod- | wprowadzenia tego planu w życie przyczyniły | "Int £ nakład: u żawrietwd nalaki, i KIPI i 


wiadajsee 214 metrom głębokości. Do obser- | nych na wielka skalę. W tym celu wysłano | giy odci izby handlowe Koby i Osaki. 
wacyi i dokonywania zdjęć służy rodzaj me- ' ekspedycyę do wysp Bachamskich, gdyż w ob- ż 


16. LIRAOAKI 


AT 
4 8. EE I 
Wojna uczy ekonomii! 
Ten tylko może przeirwać te 
sztrasznie ciężkie czasy K:0 u- 
mie oszczędzać| Każdy i w 
czasie wojny musi się ubrać. 
Chodzi o to, Żeby elegancko i ta- 
nio a zarazem żeby ubranie na 
długo wystarczyło. Tę umie- 
Od dnia -8 lutego r. b 


jętność um e siosować tylko 
»|_. zakład krawiecki G ozpoczynają. bia trzye 
$ miesięczny, i pół- roczny 


m a i Z rano, GIGA ZE 


tą ki r. na 
O 6 ukończonym Kursie 
Ae ją który, jak już wiadomo, wykony- - 
tego samego dnia, i wa garnitury żakictowe i mary- d iniy. Z a P 


narkowe tanio, trwale i gustownie. 
Wysta rczy r raz z tylko się przekonać. dziennie R Wy papot. 


niui © 


oraz ià WOJ robó rĘcz- 
iy ch, kanab: iatego I kolo. 


na czwartem piętrze jest do 
wynajęcia | 


16 pokoi wygodnie veahan: 


na miesiące, po cenach przy” 
s «u z stępnych z © z 


5 ela blellzny 


Apoloni Konytłowski $: 
Piotrkowska tid. 


| PEURIUBI Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski* prenumerować można na wszystkich pócze 

2 | tach tak w Niemczech ,  jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- 
uzywana kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
o sile 80 — 100 PS., oraz w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 


BI Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk, 50 
IN| | kwartalnie. 


używana | | | 
bocznikowa (Nebenschluss), dla Kwit do zamówienia „do dzin y P 0 l: sk is, 
50—100 KW. wydajności o na«. - 
pięciu 220/820 Volt. | | Uprasza się odciąć w tem miejscu. | | 
Oferty ped adrecem nedlrżyriera i Hiper- a a a ein T a Parze Od ky swa a 
boita, Włocławek, Przejazd Hr. 8. - 


Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt. hierselbst. . 
Podpisany zamawia ANA w tutejszym GB, Urządzie mali doi 


tanlo | 55 kop. h | 


« „poleca. me 


B. HESTODGEL, aaa 
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: Bezugszeit: 
Czas a 


Ersch. | Ort: 


| "Titel der Zeitung: | 
„Miejscowość: 


- Tytuł dziennika: sk e 


A PE Yiertelj, 
Lodz | R Alen 


Łódź | Matt 


miesięcznie 


Sala y Wo —— Procet 
wojennego.—Poszczególni . 
Szubieniće w cytadeli =f 
--_|cye żołnierskie.—Szubi 

| cuje.ślat Kurak, — 
Vor- u. Zunamė: O o krzei-—T orturowanie W 


(Imię i nazwisko) 


Braszura. 
Do nabycia w ksi garni 
Skład główny dla Łodz 
„Prómi i“, ul. Piotrkows 
W Warszawie: księgar mi 
ka, ul. Senatorska 
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Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 


" Poszukuję korepe 
dó wszysikich przedm 
szych. Kozłówski ulica Śr 
godzin. popok | 


d. | b MRE E IEAA o AA DEE Nr Ai AU a GÈ 3e AA A Ne ia ia „Í 91 wódz 


D dedma w Warszawie 
m łaźnia i 


o parze z kamieral! 


Najzdrowszy, najhygieniezniejszy noaoo utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. 


Łaźnia świeżo I nat Geny rasisowne do 
gruntownie  odnowiana, gl. Tala ih e j), dzigtejszych ciężkich CZASÓW, 


GL BŁETLTLTELITLI ELLI —_ 


Pora na POK 1916. | = " 3 
Do nabycie w mabitay „MNT PAK" w Warszawie, d, tanina Li 
| e w z toizi il. Piotrkowska B. : wę 


